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C H C IE L I Z A M O R D O W A Ć  B E O IH A
w przedziale wagonu kolejowego
gdy m iał w racać dd Londynu 

z konferencji moskiewskiej
BRUKSELA (Obsl. w!.). Wczorajszy numer dziennika belgijskiego „Hel Laat- 

słe Nieuwo" przynosi sensacyjną wiadomość o planowanym zamachu na brytyj­
skiego ministra spraw zagranicznych Berrina. Dziennik utrzymuje, że wykoślaw- 
sklej organizacji terrorystycznej Sterna,cami planu mieli być członkowie żydów- 

' którzy do zamachu tego przygotowywali 
się od dłuższego czasu.

W ed łu g  opublikowanych wiadomości 
Bevin miał zostać , zamordowany w  wa­
gon ie  kolejow ym  w  czasie powrotu z 
moskiewskiej konferencji ministrów 
Spraw zagranicznych. Kilku* specjalnie 
wyszkolonych terrorystów W chw ili, g d y  
pociąg  będzie się już znajdował ha tery ­
torium belgijskim , miałd^Się' zakraść do 
pociągu. W agon  Bevina miał b y ć  przy­
czep iony do kursującego normalnie po­
ciągu pospiesznego. , 
i Terroryści przy .pomocy specjalnych 
przyrządów  m ieli 'Się” w  - czasie jazdy

Francja
ratyfikowała traktat

z Włochami
PARYŻ (Obsł. wł.). Francuskie zgroma­

dzenie narodowe znaczną większością gło­
sów zatwierdziło traktat pokojowy i z Włó- 
30ianii.

W czasie dyskusji1 minister Bidault 
oświadczył, że na terenach pogranicznych 
postanie przeprowadzony plebiscyt,, aby lud- 
ność mogła sama zadecydować do którego 
Z państw chcą należeć,'

Siedemnastoletni
w armii amerykańskie;
^WASZYNGTON (Obsł. wi.). Komisja wej- 
skowa senatu amerykańskiego obniżyła 
ifrięk ochotników do armii na 17 lat Ma­
ksimum służby wojskowej' podniesiono Z 
na f -  iat, Pónadto podoficerowie po zakon- 
|j&tesiu służby mogą podpisywać- kontrakty 
na czas nieograniczony,--

[Samoloty greckie
strzelają nad Jugosławią

[[TfeLGRAD (Obsl, wL); Oficjalna agpnćją 
■^©słowiańska Tanjug donosi, żę dwa sa- 
■poloty greckie przeleciały ponad granicą 
Betko-jugosłowiańską i  V ośtizęiiwąty straż 
Graniczną po stronie. Jugosławii. Wskutek 

ognia z karabinów maszynowych komęn- 
Biant straży został zabity, a dwóch innych 
I; strażników rannych. Samoloty pozostawały 
znad terytorium Jugosławii 25 minut'na Wy-, 
fsokości 30fli-ó0Ć! niłetrów.

Z całego św iata
*  Ambasador RP w e  Francji, Jerzy Fu- 

gtrament przybył d e Paryża i  ob jął urzę­
dowanie.

rłaeow nicy samorządowi W e Francji, 
H  Wyjątkiem pracowników zakładów 
Ipy łeczn ość i pub licznej,'  .zastrąjkówałi 
P aa przeciąg 24 godzin, protestując prze- 

nieuwzględnieniu ich żądań pod- 
l i jy ż k i płac. : 1 ;
r *  y i  'le ig iii strajkują pracówniey tram- 
H jpjow  i  m etalowcy, domagając; srę pod- 
| Wyżki płac. •
I I #  Londynie odbyło się .pierwsze po­

siedzenie międzynarodowej > konferencji 
R#alki o prawa człowieka z. udziałem 
Bpżedstawicieli, lS narodów.
1P. Ameryka przyznała 'dodatkowo: na li- 
p piec' 89.700 ton zboża, d la Austrii, Cze ' 
IS os łow ac ji, Rumunii oraz; stref brytyj* 
| skiej i amerykańskiej N iem iec. \ ’ »
I p  Wojska komunistyczne w  Chinach po- 
K^ryniły dalsze postępy wzdłuż północno”, 
^Pańskiej lin ii ko le jow ej.

•K om itet wykonawczy; indyjskiej' pąr- 
pjjj,kongresowej aprobował, p rzyjęcie bry- 
B|l|kiego planu podziału Ind ii.'L iga  Mu­

zułmańska również zatwierdziła ten plan. 
BP-Komendantura sojusznicza dopiero ■ te- 
I* raz zatwierdziła ustąpienie ńadburmistrza 
|k6dina dr Ostrowskiego.. .
EF' Pierwszy szef niemieckiego gestapo 
Eflidolf Diehls został zwolniony przez 
| Prokuraturę amerykańską,, ponieważ jest 
I ?«ory na ■gruźlicę i  musi się Leczyć.

przekraść do wagonu ■ specjalnego i  po, 
obezwładnieniu pbsługi w ykon ać ,. ■ sfc 
mach.
' W  umówionym miejscu in n a , grupa 
tetrorysfów miała zmienić, sygnał kólę- 
jow y  i spowodować zatrzymanie s ią  po­
ciągu. W  tym czasie mordercy ptieli 
opuścić pociąg  i przygotowanym .Sam o­
chodem odjechać. :
. Dziennik przypomina, że - do zamachu 
nie doszło, ponieważ Bevin  m imo pier­
wotnej zapowiedzi, iż będzie w racar ko­
leją, w  ostatniej - niemal - chw ili zm ienił 
zamiar i w rócił do A n g lii  ^socjalnie 
przysłanym samolotem. . ■ - 
. W A SZYN G TO N . Senator demokratycz­
ny  Robert P. W agn er wystosował d o  mi­
nistra spraw , zagranicznych Marshalla 
pismo, w  którym domaga żię.'Opubliko­
wania przez Departament Sianu wszyst­
kich dokumentów dotyczących stosunków 
mufłiego Jerozolimy z  państwami -Osi.

Senator W agn er sądzi, że. materią} ten 
posiądą szczególną w agę dla Kongresu i 
społeczeństwa amerykańskiego Wobec

Po zwycięskiej partii golfa
Truman powrócił do Nowego Jorku
równocześnie 
z b- prem ierem węgierskim

N O W Y  JORK (Obsł. wł.). W czoraj po; 
wrócił do. N ow ego  Jorku po trzydniowej 
w izyc ie  w  Kanadzie prezydent Truman.

Przed odjazdem Truman w  m iejscowo­
ści M ontbeilo w  stanie Ouebec urządził 
konferencję prasową. Odbyła, się ona 
dość oryginaln ie —  m ianowicie pod go ­
łym  niebem  na placu go lfow ym  jednego 
z m iejscowych klubów  sportowych. Przed 
konferencją Truman rozeg ra ł. partię g o l­
fa z jednym  z. parlamentarzystów kana­
dyjskich, zwyciężając dość łatwo.

W  czasie konferencji Truman oświad­
czył, że jedynym  ce lem . Stanów £jedno-

Unię europejską
projektuie Marshall

LONDYN (SAP). Ną-podstawie infor­
macji otrzymanych z Waszyngtonu tutej­
sze koła polityczne starają się rozszyfro­
wać projekt pomocy dla Europy; wysu­
nięty przez amerykańskiego sekretarza 
stanu Marshalla, ; Jak się -wydaję, -Mar­
shallowi chodziłoby o to, by w Europie 
powstała,.unia ę ełpą,, podobna do tęj, ja- 
ka jegt projektowana między Belgią, Ho­
landią i Luksemburgiem. Dalszym etapem 
tej;.unii celnej miałaby, być europejska' 
unia gospodarcza. * - i

Komisja europejska rady gospodarczej 
społecznej ONZ mogłaby zdaniem pew- 
nyeh kół w  Londynie’ być. uważana za 
zalążek tego rodzaju unii. Jako zaletę te] 
komisji podkreśla się fakt, że W aty. swó- 
im łonie prż.edstawiciełi Związku Radziec­
kiego, Polski, Czechosłowacji i  Jugosta?* 
wii. Stany Zjednoczone gotowe są dopo­
móc Europie dwójakimi ąpójwami: 1.
przez oddanie do dyspozycji państw euro­
pejskich olbrzymich kredytów, 2. przez 
Skierowanie ‘ do EUrcjpy zasobów produk­
tów żywnościowych. ■ •

Indie francuskie
pragna połączenia
z Hihdustanem
, PARYŻ, Agencja Francę, Presse donosi 
ź New Delhi, że Mahatma Gandhi przyjął 
3 przedstawicieli Indii francuskich, którzy 
przybyli, h f  omowić z nim szereg, interesu- 
jąpych Indie zagadnień. Delegaci Indii fraft- 
cńskich złożyli oświadczenie, że Indie fran­
cuskie pragnęłyby przyłączenia do podu­
stami. - '  -

czónyćh jest pokój, pokpj ze wszystkimi 
narodami na świecie, podkreślając ze 
szczególnym naciskiem słowo ,k ażd y ". 
Premier kanąri^jiki. Mapkenzie IKng, 
który b y ł . równień obecny na tej konfe- 
feńcji; ośw iadczył, że cdłkowirae się z 
tym solidaryzują.

Dziennik „Ottawa C itizen" donosi, te  
w  wyniku w izy ty  Trumana w  najbliż­
szym czasie ma łryć zawarta nowa umo­
w a finansowa pom iędzy Stanami* Zjedno­
czonym i a Kanadą. Jednym z głów nych  
rezultatów tej um owy ma być  powiększe­
n ie zapasów dolarowych w  Kanadzie; . ;

N O W Y  JORK (Obsł. wł.). W czoraj przy­
jechał. do N ow ego  Jorku samolotem b y ły  
premier węgierski Ferenc N agy . N a lot­
nisku La Guardia p o w ita ł. gp syn oraz 
b y ły  poseł węgierski w  W aszyngtonie 
Maszak. ji x* ■' ",

badania sprawy palestyńskiej przez ko­
misję ONZ. •;

* N O W Y  JORK. Sekretarz gónerąlny 
O N Z  Tryigwą L ie  został o fic ja ln ie zaw ia­
dom iony przez L igę Muzułmańską, że 
A rabow ie  palestyńscy postanowili cął: 
k ow ic ie  zbojkotować; komisję śledczą 
O N Z  d la spraw Palestyny.

LO ND YN . A gencja  Reutera donosi, z 
Jerozolimy, że przed sądem wojennym  
stanął 19-lętni żołnierz brytyjski L. Mac- 
kenzie, oskarżony o  zamordowanie 
11. maja br. m łodej kob iety  żydowskiej 
nazwiskiem T ó vy .

I. G. Forben
leż planował

napad na Polskę
t  NORYMBERGA (Obsl. wł.). W  nie- 
E długim czasie rozpocznie się tu pro- 
|ces dyrektorów niemieckiego koncer- 
I  nu chemicznego I. G. Farbenindustrie. 
L W  związku z tym procesem ujaw- 
Śniono, £e dyrektorzy koncernu już w  
| lipcu 1939 roku wiedzieli ó przygoto- 
Lwywanym napadzie na Polskę. Zlo- 
Iży li oni wfedy Hitlerowi dokładny 
t  plan przejęcia polskich zakładów 
| chemicznych i włączenia ich w  ramy 
(sw ojego  koncernu.

Dziś otwarcie Kongresu Słowiańskiego
Przyjazd delegacji radzieckiej i czechosfowackiej 

na Kongres Słowiański w Warszawie
WARSZAWA (SAP). W  dniu - dzisiejszym 

w rannych godzinącM rozpoczynają się w 
pałacu wilanowskim plenarne obrady Ogól- 
nosłowiańskfego Kongresu. Na Kongres ten 
przybyły delegacje: radziecka, czeska, buł­
garska i- jugosłowiańska. Zę strony polskiej 
w obradach będą uczestniczyli m. in. prze­
wodniczący ^Polskiego Komitetu Słowiąń- 
skjego wicemarszałek Sejmu Barcikowśki, 
wiceprzewodniczący 4 Ogóluoslowiańskiegó 
Komitetu, prof. Michałowicz, Sekretarz ge­
neralny Polskiego Komitetu Słowiańskiego, 
mihistćr- Trdjanowslri. 1

4 poławiacze min
otrzyma Polska 
z demoblln USA

Z ogólnej sumy 50 mil. dolarów 
pożYćki amerkańskiej zrealizowano 
już zakupy demobilu armii USA  war­
tości 35.040.270.78 dolarów.

W  najbliższym czasie otrzymamy 
sprzęt inżynieryjny, elektryczny, ra­
diowy, pokładowy i lekarski. . N ie­
zależnie od tego przyznano nam z de­
mobilu 4 amerykańskiej poławiacze 
min, znajdujące się w  obecnej chwili 
w  Anglii.

Ną kongres zostali również zaproszeni: 
Prezydent Rzeczypospolitej Bierut, tow: 
premier ĆyranMó^ez, mąrszaieh Rola-Ży­
mierski* toy. minister , Osóbka-Morawski, 
prezydept m. śt. Warszawy tow. Tołwiń­
ski, generałowie * Spychalski, Korcżyc i  
Świetlik.

WARSZAWA ,(SĄP)> W  sobotę dnia 14 
bm. o godz. 19 przybyła do Warszawy 
^msłotęm z, Moskwy. MęSłbosOboty^ dęłe- 
gacja słowiańska Związku Radzieckiego.

Przybyłą delegacie powitał na lotnisku 
cywilnym na Okęciu w  imienin Polskiego 
Komitetu Słowiańśktógot Min. :
wości Świątkowski, oraz w imieniu armii 
polskiej gen. Komar. 1

Tegoż samego dnia o godz. 17.05 samo­
lotem z Pragi czeskiej przybyła delegacja 
czesko-stowaćka • *!z miń. komunikacji 
Maxem na czele, *■*

Hlnislerslwi Itzpecziistf! w jt*n>l
' TOKIO . (SAP). Saito Takao, minister bez 
teki w rządzie japońskim oświadćzył. że 
rząd Katayama ma zamiar w miejsce do­
tychczasowego ministerstwa. sipraw we­
wnętrznych stworzyć nowe ministerstwo 
bezpieczeństwa w  celu, trtrzymaiiia porząd­
ku publićznógo, Saito Takao dostał polece­
nie przygotowania tej reformy.

Niewystarczające sprawozdanie 0. U. L .
na plenum Wojewódzkiej Rady Narodowej
Akcja siewna powinna być przedłużona na r, 1947/48
Fundusz pomocy społecznej osadnictwu

Na wstępie Wojewftdaka Rada Narodowa na 
miejsce ustępujących radnych Wachniewskiego 
i Januszewskiego z Klubu Radnych PPR, przy- 
jęła żądnych Bursę > Rutkowskiego, którzy 
złożyli ślubowanie.

Budżet konsumpcyjny Wojewódzkiego Związ­
ku Samorządowego referował radny Grudzew- 
ski. Poważną pozycje w budżecie ponad 5 mi-, 
lionów złotych zajmuje Zdrowie Publiczne: W 
wydatkach tych mieści się utrzymanie szpitala 
psychiatrycznego we Wrocławiu, którym do tej 
pory nikt nie chciał się zająć:

Dlą bezdomnej i włóczącej się. młodzieży 
uruchamia się zakład wychowawczy w Woło- 
wie Na ten cel przeznaczono 1 milion złotych.

Po referacie budżetowym Wojewódzki In­
spektor Pożarnictwa Meyer żąda podwyższenia 
w budżecie w pozycji na szkolenie straży po­
żarnych. Pyr. Blum żąda subwencji na remont 
gmachu WSH we Wrocławiu. *

Radna Ruszczyła zgłasza wniosek o przy­
jęcie sprawozdania z wykonania budżetu za 
rok 1945/46., Wniosek przyjęto je.dno^iośnió..

Wojewódzki Pełnomocnik Akcji Siewnej inż 
Kazalski złożył miesięczne sprawozdanie z Ak­
cji Siewnej. Ze znakomitego i .wyczerpującego 
sprawozdania wynika, że do dnia 31 mają wy­
konano 98 proc. planu i obsiano 85 proc. 
wszystkich nieużytków. Ogółem obsiano 1 mil. 
239.782 ha. , ,
i, W  dyskusji nad sprawozdaniem radny Win­
nicki (PPS) zgłosił wniosek o przedłużenie 
A kc ji Siewnej na terenie województwa wrocław­
skiego aa rek gospodarczy 1947/48 r  uwagi aa.

ciężką sytuację osadnictwa rolnego. W  imieniu 
Klubu radnych PPR, radny Barchacz składa 
wniosek o przedłużenie Akcji Siewnej jedynie 
dla najuboższych, północnych powiatów Dol­
nego Śląska na okres siewu jesiennego 1947. 
Radny Gołębiewski (SL) zgłasza również wnio­
sek w'tej sprawie .o wyłączenie z Akcji Siewnej 
7-miu najzasobniejszych' powiatów południo­
wych.

Po dyskusji, w czasie której radny Paszkę 
w imieniu Klubu PPS zgłosił wniosek kompro­
misowy, odłożono głosowanie nad wnioskami 
po przerwie.

Do. przerwy składał sprawozdanie z działal­
ności Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego we 
Wrocławiu za rok 1946/47 dyr.. Bartoszewicz. 
Następnie, w imieniu klubów radnych PPS i  
PPR radny Paszkę zgłosił następujący wniosek: 

„Kluby radnych -PPS i , PPR wnoszą 0 
meprayjęcie do wiadomości sprawozdania 
z działalności O. U. L. za czas od 1. 7. 1940 
do 31.' 5. 1947, gdyż sprawozdanie to ma 

. raczej charakter sprawozdania biurowego 
poszczególnych ' wydziałów i > oddziałów *—*- 

' nie daje ifatomiast pełnego obrazu bsiągnię- 
tych przez O. U: L. w zakresie powierzonych 
mu przez Państwo obowiązków, wyników, 
oraz nie zawiera żadnych kryteriów, które 
byy dawały możność przez porównanie lub 
przez amdizę zakrojonego planu i wykonanie 
tego planu ocenić działalność Urzędu.

Wobec powyższego wymienione kluby 
wnoszą o odroczenie dyskusji nad sprawo­
zdaniem ,do następnego posiedzenia WRN

do czasu otrzymąnia od O. tJ. L. odpowiedzi 
na następujące pytanie:

1. Dlaczego nie zostały dotychezas dorę­
czone wszystkie wymiary, które przez Ko­
misje wyceniające zostały1 już w listopadzie 
ub. roku załatwione, j

2. Dlaczego nie podano do publicznej 
wiadomości polityki, jakiej trzymano się 
przy określaniu maksimum mebli i  nad­
wyżki.

3. Jak załatwiono odwołanie ' stron od 
wymiarow i  w jakim kierunku szły zażale-

4. Na jakie trudności napotykał Urząd 
przy ściąganiu, należności.

( Dokończenie na ztr. 2-ej) '

Niemcy gratulnja 
Abil-el-Krimowi

LO N D YN . A gen c ja  Reutera donosi, że 
2 b y łych  o ficerów  niem ieckich wrysłało 
gratulację z obozu jeńców  w ojennych  
yzódzowi Rifienów, A b d  e l Krim ow i, któ­
ry  n iedawno w y lądow a ł w  Egipcie, p o  
wygnaniu , na' dalekiej w yspie, które 
trwało 21 lat,

W  liście, wystosowanym  przez tych 
N iem ców , figu ru je ustęp treści następu- . 
jąee j: „N ie  ty lko A rabow ie  mają pow o­
d y  d »  radości, ale również w ie lu  innych, 
którzy, oczekują jutrzenki wolności".

K ró l Faruk, który przyjął wódza K ilia­
nów  z rodziną, otrzymał 17 tysięcy * listów  
dziękczynnych o d  A rabów  z  różnych 
części świata, •

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sol>dt 
w godzinach od 11— 12. Sekreter* przyjmuje w  godzinach 
od 9— 1L Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca

SPÓŁDZIELNIA OWOCARSKO-WARZYWNICZA
Ę  Wrocław, ul, łokietka |  — pl. Trzebnicki 7 —  pkLegn ick i 1 —  Teł, 35-62 

poleca  CODZIENNIE ŚWIEŻE WARZYWA I OWOCE 
Stołówkom t kupcom umożliwiona d o s t a w a ------— C nv hurtowe
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Braterstwo
narodów
słowiańskich

' W  dniu dzisiejszytrt rozpoczyna w 
Warszawie obrady plenum Komite­
tu OgóIiióśłowiańSkiego. Dziś skie­
rowane są1 na Warszńw^ oczy nie 
tylko świata słowiańskiego. Jest zu­
pełnie zrozumiale, ż e : również, ijotife 
narody europejskie i poza; europej­
skie interesują aw żyprO'tajg potężn 
nym. Wjedzynarodowym zjawiskiem i 
jak przyjazne współżycie.250 milio­
nów Słowian, zamieszkujących - 
wschód i środek Europy. '
; | W  przyszłym roku. upływa. 100, 
lat od chwili, gdy w, Pradze pow­
stał źaczątek ruchu Ggólnosfowiań- 
skiego. W  owym czasie nie by­
ło wolnego państwa słowiańskie­
go w  pełnym tego słowa zna­
czeniu. Nawet Rosjanie, Ukraińcy i 
'•Białorusini, żyjący w  jednej wspól­
nocie państwowej, byli faktycznie 
pod jarzmem obcych, gdyż ówcze­
śni władcy Rosji Romanowowie 
mieli w  swych żyłach więcej krwi 

:,jgfetfiieckiej niż rosyjskiej, tek Pan- . 
atawizm .był zamaskowaną fofmą 

.imperializmu 1 służył między inny­
mi do gnębienia narodów j słowiań- 

p skich. Dlatego też Rosja nie miała w 
Pradze oficjalnego przedstawiciela. 
Mimo to poczucie wspólnoty było 
wśród, narodów słowiańskich tak 
silne, że nic nie mogło go wyplenić. 
Nawet w  narodzie polskim, który 
tyle musiał wycierpieć od caratu, 
świadomość przynależności do świa­
ta słowiańskiego była tak silna, że 
poprzez głowy tyranów nasze naj­
większe umysły umiały znaleźć dro­
gę . porozumienia ,z narodem rosyj­
skim.

Ody przed pół rokiem w Belgra- j 
dzłe narody słowiańskie- zetknęły 
się W osobach swych przedstawicie­
li po raz pierwszy w  warunkach 
wolności państwowej i narodowej -“*? 
Zjazd ten zapoczątkować nowy o- 
kres pokojowej współpracy tych 
narodów. Tak się złożyło, że naro­
dy słowiańskie w  ciągu długich wie­
ków były wystawione na nieustan­
ne ataki prącej na. wschód masy 
germańskiej, która w  ciągu wieków 
W; swym zabofcżym 1 niszęzycielr.. 

. skini Pochódżie. ujarzmiała... kolejnó- 
jeden, naród słowiański za drugim.- 
W  Polsce, Czechach, Słowacji, u 

. południowych Słowian, a więc z na­
rodami pogranicznymi,? stosowano , 
system bezpośredniego zaboru, na­
tomiast z. narodami słowiańskimi,

. nieosiągalnymi na drodze zaboru, 
Stosowali Niemcy system poddawa­
nia pod pakowanie. własnych ksią- 

* źąt. System ten zastosowane mię­
dzy innymi wobec Rosji i Bułgarii,

Wielka Rewolucja Październiko­
wa była więc także buntem tiaro- ;

. dów słowiańskich, zamieszkujących 
X^osję, przeciw obcym; prZfeWażnle 
'niemieckim wpływom 1 • uciskowi. 
Po drugiej Wojnie zmieniła się za- 
sadniczo sytuacja narodów słowiań­
skich w  stosunku do naporu ger­
mańskiego, Nasza zachodnia grani­
ca jest równocześnie granicą świata 
słowiańskiego. Obecnie narody sło­
wiańskie zualążły. Się zę .wżjrfedu pa 
vswoje geograficzne położenie 
iWjejkifp bloku. Nie oznacza to ;ie&ł 
;nafe, źę mają one zamiar twoszyć 

;l jakikolwiek blok poMtyczny, skiteiro'- 
- wany- przepiw komukolwiek. Wspól­

nota słowiańska jest tylko potwier­
dzeniem faktu, że narody słowiań­
skie są zdecydowane utrzymać śwo>

• ją wolność polityczną i niezawisłość 
państwową.

Dlatego też Zjazd Plenum Komi- 
y-tełtt Słowiańskiego, w  Warszawie u- 

ważamy za niezwykle ważne wy-; 
darzenie o znaczeniu nie tylko ogol- 
nosłowiańskim, lecz także między­
narodowym. Jest to jeden z najważ­
niejszych czynników równowagi 
.międzynarodowej i » pokoju. Spokoj­
ne narody słowiańskie, żyjące w 
zgodzie i dobrobycie, równoWażą. 
groźbę odrodzenia imperializmu ger- 

, rńańskięgo 1 paraliżują wszelkie wror 
gie w tym kierunku zamiary. > ■ -

Uwolniony Schmidt 
stanie ponownie 
przed sądem

W IEDEŃ. Guido Schmidt, b. austriac-1 
ki 'minister spraw zagranicznych oskarżo­
ny o zdradę stanu zwplniony . został od 
zarzutu.

I  Austriacki minister spraw wewnętrz­
nych oświadczył, że Schmidt ponownie 
odpowiadać będzie przed trybunałem 
austriackim, tym  razenj jędtaakąkt. O fk#r- 
żenią zarzuca mu współpracę z  hitlerow- 
cami. _____ „ ■ -j

Ograniczenie zbrojeń i gospodarka planowa
to najważniejsze zadania ludzkości

Łzy ministrów
nie wzruszaj*
Bawarczyków

mówi tow. min. Stańczyk na Kongresie 
Światowej Federacji Zw. Zawodowych
' ;PRAQA. Na zjeździe światowe) Federacji Związków Zawodowych zabrał głos de­
legat Meksyku Toledano, który złożył sprawozdanie z  obecne) •• sytuacji ruchu za­
wodowego w  państwach Ameryki Południowe)-Sekretarz generalny Federacji Louis 
Saillant omówił następnie szereg problemów, dotyczących stosunku Federacji do 

: ONZ. Saillant Wysunął projekt, aby Śwlato- ' 
wą Federacja Związków -Zawodowych 
przedłożyła Radzie Gospodarcze) i Społecz­
nie), ONZ .następujące wnioski do rozpatrze­
nia'.:;

.' ' ł )  Kwestia ujednostajnienia polityki.- ,,2|
^sunięcie; różnie rasowych ^rM"rtichu żą11 
'w odów ego.ś )’ Podwyższenie stopy iyejio- 
wei mas.1, pracujących. ,4) Likwidacja .bez­
robocia. 5.) Kiye^ą^tr^ktowlnia^,o&eych.

. robotników.
Z kolei jako zastępca sekretarza gene­

ralnego Oł^Z przśtńóWił'tow; Włnlśtet-Stań- 
! Cżyk. ‘ *  '• ' f  * •'

„Od 40 lat — oświadczył mówca —. stoję 
przy- Waszym bptó w szeregach ruchu. z,a-‘

1 Waflowego. , ściski Współpraca’ między 
.Światową Federacją Związków Zawodo­
wych a ONZ jest konieczna, ponieważ ONŻ,

- a^przede wszystkim jej rada gospodarcza i 
| Społeczna nie mogłaby Wierzyć W powo­
dzenie gdyby nie miała poparcia mas pta- 
.cujących pajego świata. jja najwiotszy 

..'sńkceą uważam rezolucję, dotyczą-
Ca powsżechnegoogEanięzętiia zbrojeń. | 
t -.ęiftfbt Wtórny twierdzą,- że państwa, 8$- 
dącć' cźfonkarf)} ONZ, nie przeprowadzą 

,“tyOi ograniczeń, można zaliczyć, do pósy- 
m^tów, ‘ Wiemy bowiem, fże. ckła ludzkość 
pragnie pojcojp i żaden rząd pragnień tych 

'nie może lekceważyć. To właśnie otwiera 
dla robotniczego ruchu zawodowego. nowe 
drogi, rozwoju, Pokojowajjfolityka nie mo­
że być jednak wcześniej' przeprowadźo- 
ńar; dopóki me ustanie' wałka o surowce i

tynki zbyto. Gospodarka planowa w ska­
li światowe], .' oto ,driigię i, wielkie' zadanie; 
jakie, mą^ÓNZ ł  Światowa Federacja Związ- 
kćw .Zawodowych rTylkb wolny -świat mo­
że być światem rzeczywistym i tylko świat 
sprawiedliwości społecznej łnoże usżczę- 
śliWić ludzktfśĆ1'. '  ; ‘
. PRAGA,. Na posiedzeniu Rady Naczelnej 

Ęćderacji, .kontynuowano dy sKiSję, w  śpra- 
wie przyjęcia, do Federacji, - niemieckich 
związków zawodowych.' i  - i}t S

Tfekśt rezolucji, dotyczącej przyjęcia nie-

„Niebfeski ptak**
o napędzie odrzutowym 

LO N D YN  tPAP). W  m iejscowości Co- 
niston W afer w  południowej A n g lii 
spuszczona została na wodę pierwsza 
motorówka •.« napędzie odrzutowym 
„N ieb iesk i ptak nr 2". Jak ty lko pozw o­
lą  na to warunki atmosferyczne znany 
rekordzista 62-letni Malcolm  Campbell, 
zamierza wystartować na łej łodzi w  za­
miarze pobicia swego własnego rekordu 
na motorówce, wynoszącego. 227 km na

fodzinę. „N ieb iesk i ętak nr 2" posiada 
wa motory o napędzie odirzuiówym,, te­
go  samego typu co na samolotach bojo­

w ych  typu „yampiTe". Cambell spodzie­
wa się; że uda mu się osiągnąć szybkość 
240 km na godzinę. • Campbell jest rów­
nież słynnym  autómobilistą i p ierwszy 
osiągnął ^szybkość * 480 km na godzinę na 
samochodzie: '

Suwererność, lezpieczenstwe, re fów  io
\ ewakuacja wojsk brytyjskfeh
to najważniejsze 
problemy Egiptu

v LONDYN. Tygodnik brytyjski „New Sta- 
tesman and Nation“ zamieścił wywiad -dzien- 

’ mkatza ’ Bryiyjśkiegb- George:. BiJainkin- z - pie- 
'iriierem egipskim Nekraśzi paśź|.'' ^"w yw ik - 
‘dżiś tym Nekraszi '.pasza óbszeniie omówił 
pretensje egipskie wobec Wielkiej Brytanii, 

, ppakreslająć,' że jprbblem^, ,6ł5ptń sprowedza- 
ję się dtf zagadnień sUweręnnełęi, .bezpieczeń­
stwa i reform gospodarczych, i 

.JWojska brytyjskie — -Ośwdadcasyi . Neferasżl 
1 pasza — muszą opuścić Sgbt. Ewakuacja ich 
nie, może być uzależniona, ja k . tego pragnie

Wielka Brytania, od sprawy zawarcia trakta­
tu. Egą>t gotów byłby zawrzeć * Wielką 
Brytanią traktat o  wzajemnej pomocy, choć 
w mytym duchu fliź dotychczasowy, pod wa­
runkiem upraedniej -ewsikuacji wojs-k brytyj­
skich. Jelh' stsmowisko Egiptu w tej, w riw i* 
nie- zostanie- zaakceptowane' przez Anglię — 
;oę.fśą4fzył ̂ NdSisudS:. -passż 'rżąd.; egipski
będzie zmuszony odwołać się-do ONZ. - ;

Przechodzą do pfanu obrony Egiptu, Nd* 
kraszi pasza oświadczył, te Egipt; chce zao­
patrywać się w broń według własnego uzna­
nia i Według własnego uznania formować swą 
armię. Premier zaznaczy], że na miejsce rze- 
fttbznawców twytyjskićh przybędą rzeczoznaw­
cy am'erykańscy. '■

Nową radiostację
przy w i ezie „Batory" 
z Nowego Jorku

W A R S ZA W A . Zgodnia z planem 3-lef- 
■tiiip. Radio Polskie prżYśfąpiłp do bfgańi- 
zowania centralnej radiostacji nadawczej 
d ługofalowej o m ocy 200 k ilowatów w  
miejscowości Kosów-Leszczynka w  od­
ległośc i; 5. km od Raszyna. W szystkie 
urządzenia techniczne zostały zamówio­
ne w  firm ie czechosłow ackiej. „Rądio- 
slavia". Uruchomienia now ej radio­
stacji należy spodziewać się w  końcu 
roku 194$.. ' ;  „ V

dla Wrocławia
.Obecna...aparaturą, radiostacji raszyń- 

skiej zostanie przeniesiona do Poznania. 
W  budynku radiostacji raszyńskiej znaj­
dz ie  pomieszczenie radiostacja: krótko­
fa low a rozgłośni warszawskie], 
sir roku zostanie uruchomiona We 
W rocław iu  radiostacja nadawcza śred- 
nioialowa o m ocy 50 kilowatów. • Apara­
tura nadawcza została zakupiona w  Sta­
nach Zjednoczonych. Nadejście je j spo­
dziewane jest z powrotnym  rejsem „Ba­
torego? z N ow ego Jorku.

W  paździeniku . bf. przew idziane jest 
otwarcie stacji nadawczej średniofalo- 
wej o  jnocy 25 k ilow a ty *  w  Toruniu. 
Aparatura techniczna stacji Zośtałą cał­
kow icie wykonane w  krbju.

mieckich - związków zawodowych do .Fede­
racji, nie został jeszcze poddany- pod glo­
sowanie - wobec ~ zgłoszenia Całego szeregu 
pąprawek. Odesłano go do binra wykonaw­
czego, Przyjęto iuź jednak Ż  punkty aa*. 
sadnicze: ,1) postanowituio utworzyć' w
Berlinie biuro łączności między nienńecki- 
mi związkami zawodowymi a- Światową 
Federacją Związków Zawodowych, -2) o* , 
stateczne, ptzyjęcie niemieckich związków 
zawodowych do Federacji, uzależniono ód 
u t^b tżeilii cęńtraiiiei, organtóacii niemiec­
kich ź#iążkÓW zawodowych, której,, żąda­
niem będzie zwołanie ogólnego, kongresu o -  
ra* uznania - przez światowa Federację- 
Związków Zawodowych struktury niemiec­
kich' związków zawodowych.

Rada, ęjąęzelnŚ, uęhwaiija, ręzoluoie w, 
sprawie Grecji, która stanowi kompromis 
między poglądami delegacji brytyjskiej i 
delegacji ^radzieckiej. Rezolucja ta doma­
ga się. od obecnego rządu greckiego zezwo­
lenia na odbycie kóngresu greckiego ruchu 
zawodowego, zwolnienia uwiezionych dzia­
łaczy związków zawodowych i zapewnienia 
Wolności ruchowi zawodowemu w  Gre­
cji.

Co się tyczy Hiszpanii, postanowiono u- 
tworzyć „fundusz solidarności** na pomóc 
hiszpańskim bojownikom o wolność, któ­
ry będzie zasilany drogą składek.

DUSSELDORF. Rady zakładowe Wszy. 
stkich fabryk  Dusseldorfu wysła ły tele­
gram do bawarskiego m inistra rolnictwa 
Baumgartnera z żądaniem, ażeby poczu­
wając sie do solidarności narodowej, ulżył1 
-nędzy robotniczej i  wszystkie obecnie w 
Bawarii zbierane Ziemniaki wysła ł nai 
Ren i Ruhrę. Telegram  ten został w y M  
ny po zreferowaniu przez radnego miej. 
skiedo, Watertocirta, stanu rok ow a ń ^

‘ dostawę ziemniaków, prowadzonych od 
dłiiższego ezasiti przez przedstawicielstwa 
Dusseldorfu z5ministrem BaumgartnerędiJ 

"W aterkort oświadczył, że rokowany 
mocno go rozczarowały, albowiem  nawal 
„ łz y  ’ m inistrów Z nad Renu nie wzruszy3 
ły  ministra nad Izśrą” . Bawaria nie zde.] 
cydowała się wysłać do północno-reńskiejj 
Westfalii nawet koniecznie potrzebnycU 
3.800 ton ziemniaków.

W aterkort z oburzeniem wspomina mo­
ment rokowań, w  którym  Bawarczycy 
oświadczyli,, że w ysłali dwóch inspekto­
rów  gospodarczych, przebranych za han-j 
dlarzy bydla. ijd twłnocno-reńskiej West.i 
falii, ażeby zorientowali sie w  istotnej 
sytuacji żywnościowej, Stw ierdzili onj,] 
„ze ńle jest tak źle” . Sam zaś. minister] 
Baumgartner w  czasie swego pobytu wl 
Dusseldorfie stw ierdził naocznie, że przed] 
piekarniami bynajmniej nie czekają dłu-4 
g ie ogonki ludzi- .na chleb,

Słusznie w ięc  chyba Bawaria odrpświg] 
swoim rodakom z nad Renu ziemniaków! 
i zboża . , ,

Plenum Wojewódzkiej Rady Narodowej
(Dokończeni* ze ar. l-e/J

. '  3. Na jakich podstawach i w jakim kie­
runku ality zezwolenia dla osób prywatnych 
na wywóz mebli, urządzeń tecłinieżnych itp. 
de województw centralnych;

6. Czy wszyscy wywożący meble uiścili 
należność i ezy aą z teąo tytułu jekie zale­
głości.

7. Dlaczego wpływy a remanentów po­
niemieckich i urządzeń sklepowych aą sto­
sukowo nikłe w porównaniu z wysokością 
wpływów za niebie od świata pracy.**

Wniosek z poprawkami klubów 3Ł i SD 
przyjęto , jednogłośnie. W poprawkach <ty«łt za­
warte aą 2 pytarua: jaki jest eennik ua urzą­
dzenia mieszkaniowe dla łudneści wiejskiej? —  
Czytn kierował się U. L - stosując podwyżką

Po wznowieniu obrad wazystkie kluby rad­
nych zajęły zgodne stanowisko, by przedłużyć1 
Akcję Siewną.

W sprawie lasów samorządowych jedno* 
głośnia uchwalona przekazanie samorządom la. 
sów, będących jeszcze pod zarządem państwa, 
Wniosek ten przesłane Radzie Państwa.

Następnie wicewojewoda Barchacz żąda! 
wzmożenia kontroli przy uwłaszczaniu mero-: 
chomościami rolnymi i utworzenia funduszu 
społecznego dła udzielania pomocy osadnictwu 
grupowemu. Obydwa wnioski przeszły i po­
prawką radnego Paszkę (PPS), który uważał, 
że sprawę wzmożenia kontroli można jedynie 
rozpracować po dokładnym jej rozważeniu- 
przez komisję rolną. Radny Paszkę wniósł na­
stępnie prośbę do Prezydium WRN o zajęcia 
« ę  sprawą likwidacji Wydziału Architektury 
Politechniki wrocławskiej.

Wniosek klubu radnych SL w sprawie umów 
dzierżawnych państwa polskiego z armią ra­
dziecką postanowiono odesłać do komisji regu- 
iaminewo-prawnej celem zmiany ’ redakcji 
wniosku. .

Swoje sprawy załatwim y sami
oświadcza czechosłowacki minister

PRAGA. Czechosłowacki minister prze­
mysłu Lausman, przywódca partii socjal­
demokratów, przemawiając na Morawach 
w  Hodininie, oświadczył, że Czechosłowa­
cja źycźy  sobie ti-wałego pokoju i dlatego 
zamarłą traktaty przyjącieiskie, z  Związ­
kiem Radzieckim, . Polska, Jugosławią I 
przygotowuje takież traktaty z Francją, 
Bułgaria i Rumunią. Czechosłowacja ma 
nadzieję, że i z  innymi państwami również 
zawrze przyjacielskie sojusze,

>;Wszystkie sprawy wewnętrzne zała­
twiamy sami,.oświadczył minister Lausman, 
bez Obcej interwencji. Kraj nasz pozosta­
nie krajem wolności i demokracji, krajem 
na drodze, wiodącej do socjalizmu".

■ - PRAGA. Front narodowy partii politycz­
nych zebra! d e aby omówić sprawę re­
legowania niepożądanych elementów z  par­
tii demokratów słowackich. ;

Pp żebraniu ogłoszono komunikat, który 
m iedzy innymi -podkreśla jednomyślną wo­
lę Wszystkich, partii -politycznych, kontynu­
owania polityki zgody i współpracy demo­

kratycznej i uregulowania konstytucyjnego 
stosunków między Czechomi i  Słowakami 

Partie uznały też jednomyślnie koniecz­
ność zastosowania środków prawnych *  
stosunku do faszystów.

Kto otrzyma
niemiecki węgiel?

HAMBURG. Europejski* Biuro Węglowe 
Opracowało plan rozdziału węgla z Zagłę­
bia Ruhry na trzeci kwartał br. W cziiie 
od lipca .do września Niemcy muszą ekspor-j 
tować I3*/» produkowanego węgla, czyli 
2.400 tys. ton oraz 200 tys. ton brykietów.’

Francja otrzyma z tego 530 tys. ton, 
Luksemburg 397 tys. ton, Holandia 293 ty*. 
ton, Włochy 288 tys. ttfn. Na dalszym wiej* 
scu stoi Dania, Belgia, Norwegia i Grecji,-

ESSEN. Po ras pierwszy od dłuższego Cza- 
ąu produkcja węgla w Zagł. Ruhry znów 
się podniosła. Wobec -208 tys. ton wydeby- 
wanych dziennie na początku czerwca,, w 
<m. 10 bm. produkcja wzrosła do 217 tyś-, 
ton.

Na gruzach po straszliwej wojnie
powstają nowe, piękne miasta

#ófpą Ż Niemcami pozostawiła straszli­
we zniszczenia przede wszystkim w mia­
stach radzieckich, ' które były przy odstępo­
waniu wojsk hitlerowskich bezlitośnie ni­
szczone, systematycznie palone i burzone 
za pomocą min i bomó. Odbudową swych 
miast zajął się Związek RśroiieCkl' ufeiwlo-;' 
cznie po zakończeniu wojny, a niektóre z 
miast jeszcze w toku' wojny, "tuż po ich 
oswobodzeniu, zaczęły się odbudowywać. 
Rany, zadane wojną miastom radzieckim, 
są tak głębokie, że akcja odbudowy, przy 
dużym nawet jej natężeniu, potrwa jeszcze 
długie lata. Tym niemniej wyniki, osią­
gnięte już dotychczas w tym kierunku, za­
sługują na uwagę, a nkwel i podziw.

NOW Y STALINGRAD ,

W  pracowni wiceprezydenta Akademii 
Architektury ZSRR — prof. Karol* Ąlabia- 

, ngt — w, obszernych .salach Ajóją pochyleni' 
nad. stołami .kreślarskimi młodzi architekci 

. i . inżynierowie. W  tej -właśnie pracowni i 
powstał projekt odbudowy nowego Stalin-, 
gradu. ' >J ".. . 1 ■ ■ . :
. Przy odbudowie Stalingradu — opowiada 

proł. Alabian — w pierwszym rzędzie tro­
szczymy Się o jak największą możliwie wy­
godę mieszkańców. Na głównych - szero­
kich ulicach-magistralach będą wybudowa*. 
m® gmachy' repre?ehtśi€Yjhń iśstytueji rzą­
dowych i komunalnych. Staiingradczani-- 

i mieszkać będą w bocznych, równolegle i

prostopadle połpżonych ulicach. Będą to 
dzielnice; pehie . zieleni, ciszy i spokoju. \ 
Tego lata zostanie już zrealizowana budo­
wa jednej z zaplanowanych % w teń sposób 
mile, ulicy Saratowskiej. " S

W albumie, który obejrzeć można w pra­
cowni • prof. Alabiana, , przedstawiony, jest 
na. pierwszej stronie widok ogólny- tej uli­
cy. ' Dwupiętrowe domy, lśniące od bieli, 
‘oddzielone -są od Żlebie ddść wysokimi par­
kanami, za. Jctórymi -mieszczą się ogrody. 
Na drugiej stronie albumu widać taki po­
jedynczy dom wraz z ogródkiem. Na trze-- 
ciej .stronicy mamy przelcrój. domu. Szeroka 
klatka schodową, duże, jasne pokoje, wy­
godna łazienka J  kuchnia. Dalej .przedsta­
wione są w albumie schematy sieci gazo­
wej, wodociągowej, kanalizacyjnej, central­
nego, ogrzewania; instalacji radiowej i elek­
trycznej. . 1 ;

Oprócz ulicy Saratowskiej, odbudowuje 
się już obecnię domy mieszkalne na,dwóch 
innych jeszcze. ulicach. Ogółem w tego­
rocznym sezonie wybuduje, się i odda do 
użytku w samym Stalingradzie 270 tysięcy 
m. kw. powierzchni mieszkalnej, i l  gma-' 
chów szkolnych,8 ' żłobków dziecięcych ’ i 
przedszkoli, 8 gmachów szpitalnych, pó- 
mieszczenia dla 4 poliklinik i  dla szeregu 
innych tego rodzaju instytttcji. Pian od-. 
bĆdówy Stfijingrądu,. opracowany na okres 
bieżącej pięciolatki, pochłonie ogółem.-trzy*, 
miliardy rubli (według cen sztywnych).

WORONEŻ —  MIASTO ZIELENI

' Miasto Woroneż również straszliwie zni­
szczone odbudowywane jest według pro­
jektu opraćibwhMegro: przez rzeczywistego 
członka Akademii Architektury ZSRR, prof. 
Leonida Rudniewa.

Woroneż, według tego projektu, którego 
realizacja już się rozpoczęła, powinien stać 
się daleko piękniejszym, niż byt przed woj­
ną Wdo spójny Woroneż, ze względu na 
swój’ rozwój ,po. rewolucji i wielką ilość 
zieleni, uchodził ‘za jedno ż piękniejszych 
miast Związku,Radzieckiego).

Poszczególne dzielnice miasta staną, się 
samodzielnymi ośrodkami administracyjny- 
mi, które będą miały iw ę  centralne place, 
Otoczone .gmachami reprezentacyjnymi i 
szerokie aleje magistrale. Na prawym brze­
gu rzeki, gdzie sylwetki starych cerkwi na­
dają charakterystyczny styl architektonicz­
ny całej okolicy, już wyrosły wygodne 
wilie. Zmiękła tę oblicza całego pasa nad­
brzeżnego miasta. Jednocześnie buduje się 
nowy kana{, ozdobiony kamiennymi balu­
stradami 1 lekkimi mostami. Ną zboczach 
■SÓłY- U® .której. znajduje się. ątarożyt«y kia- 

^WtrSt*dtsKi> będą przeprowadzane 
aleje ślimakiem prowadząc* w qóre na 
szczyt. ‘
: Nadbrzeżnąv ulica będzie dzielnicą przy- 

stani rzecznych, stacji wodnych i pływalni. 
Na drugim końcu miasta, bliżej Donu, zo­
staną wybudowane boiska i parki. Dwie 
rzeki i dwa parki otoczą miasto pierście­
niem zieleni i wędy

; SEWASTÓPOL ZA  S ,LAT ' **

z£!Stm‘ *N*ótektpry Grzegorz Barehin jest
autorem projektu odbudowy bohaterskiego

miasta Sewastopola. Jejfo pomysły j”ł 
! wcielane są w  życie, Miasto tó wznosi się 
na wzgórzu, przeciętym głębokimi jara#i-‘ 
Na miejsce dawnej ulicy Lenina, doszczę­
tnie zniszczonej, powstaje nowy bulwar.; 
Przebudowuje się -również całkowicie pro-, 
spekt Nachimowa.

Nowe budynki mieszkalne powstają, na 
tzw. wewnętrznych ulicach miasta, ciągnij 
ęych się wzdłuż zbocza góry. Staną' Wi 
teraz pojedyńcze wille. Niektóre z nich' 
już są, gotowe 1 zamieszkałe. Prace nad od­
budową, pomimo niesłychanych zniszczeń, 
idą w takim tempie, że nie ulega wątpliwe-- 
ści, że. plan odbudowy Sewastopola W cią­
gu tej pięciolatki będzie wykonany. A yar- 
,to nadmienić, że po wojnie krymskiej w 
ub. wieku Sewastopol odbudowywał s się 
przez całe 25 lat.

Intensywna odbudowa idzie także w pSlH 
Iininie (dawne miasto Twer). Szkodfi wj*| 
rządzone temu miastu przez Niemców, się* - 
9*ją półtora miliarda rubli. Ogromnej pra-' 
ny wymagało samo uprzątnięcie gruzów, 
Już- obecnie działają w mieście dwa te*-> 
try, kina, około 40 szkół, dziesiątki pNw“| 
siębiorstw. Już odbudowano i wybudowanej 
na nowo ponad 2000 domów mieszkalny^ 
1 przeprowadzono gruntowny remont ponad '; 
pięciu tysięcy innych domów. ,

: ; Dó' szerokiej akcji odbudowy *{??& 
wciągnięty jest. planowo szereg S m jw  
przemysłu, obsługujących budowpló^S 
Pełne Wykonanie planu produkcji tych 9aj 
łęzi przemysłu (Cementowni, cegielni, hut 
.wytwarzających ' armatury wodociągfflż^a 
kanalizacyjne, stolarni mechanicznych . 
umożliwia pełną realizację olbrzymWir|j 
planu odbudowy miast radzieckich. .>** 5



-Prrnilnrt nmiHi ■
Mówić do rzeczyI

Felietonista łoclźkisgo „Kuriera Topu- 
larnego" zajmuje się wiecznie aktualną 
i. często dyskutowaną sprawą załatwia­
nia spraw w urzędach. Stwierdza on, że: 

Prasa tylekroć już pisała o przero- 
: Stach biurokratycznych ' i kaprysach 
zbiurokratyzowanych urzędników, te 
cokolwiek byśmy na ten temat 016“ 

■ opowiedzieli,' nie było b y - Jut 'dla ni­
kogo iddną nowością.

w . dalszym "Ciągu 'autor wymienia "ro­
dzaje ^grzechów głównych? jakie popeł­
niają najczęściej- uraig^^cy- N ie ’ rydlno 

; jednak potępiać , w. czambuł wszystkich 
urzędników:

Ale- tylko piętnować, naszym zda- 
hiem, nie Jest „fair“ . Zwłaszcza, te 
wymienione wy tej grzechy główne- 
nie dotyczą przecież wszystkich urzę­
dników- Że .przeciet wśród nich jest 
cała masa, a może i lwia ęzęść takich, 
którzy sumiennie i soljpnie traktują 
swoje oboWiązkl służbowe. Małoż to 
takich wzorowych ludzi pracy położy­
ło zasług dla odbudowy 'naszego apa- 
ratu administracyjnego;" małot to z 
ntcji w uznaniu tych właśnie zasług

otrzymało słusznie im, się gpletąCe od­
znaczenia, awanse, premie Hp itp.f 
Omawiana sprawa ma tak jak f  kaida 

inna dWie strony. O  drugiej stronie ża» 
gadnienia pisze autor co następuje:
.. , Znajomi urzędnicy opowiadają mi 

często^ ciekawe- historyjki z praktyki 
biurowej. Wielu interesantów po pro­
ste zawraca głowę urzędnikom, zaj­
muje niekiedy .'zupełnie niepotrzebnie 
czas opowiadUnłaftti, które nie mają

• nic do rzeczy, które nikogo nie inlete- 
< sują, a których 'trzeba cierpliwie 1 z

taktem- wysłuchać.
., W  pewnym biurze - kierownik w y­
wiesił pod adresęm-Interesantów na­
pis: „Załatw sprawę i wracaj szybko 
do swojej pracy".., Ta parafraza sta- 

‘ ' rego sloganu „Kończ sprawę 1 le ­
gną] I" 'm a ło  jednak skutkuje. Trzeba 
tu zrobłć cor innego. Trzeba na każ- 
dym kroku uświadamiać-interesantów 
( a któż, z nas nim nie jestt), że w 
tym czasie, gdy oni odrywają od pra­
cy urzędnika zbędnymi rozmówkami

• —  inni niepotrzebnie czeka ją w  kolej­
ce i  złorzeczą na opieszałość 1 na to,

, że godzinami sterczą przed okienkiem. 
Trzeba sprawy przedstawiać krótko i< 
węzlowato. Do rzeczy i

Beżfser francuski 
kręci polski film dokumentalny 

dla francuskiego widza
' .ŁÓDŹ. W  Łodzi baw ił znany reżyser 
francuski E li Lothar, k tóry Zaangażowa­
ny został przez „F ilm  Polski”  dla nakrę­
cenia średnio-metrażowego film u o Z ie­

m iach Odzyskanych. F ilm  ten wykonany 
zostanie na specjalne zamówienie jednego 

N  film owych koncernów francuskich. Ideą 
przewodnią obraził będzie odbudowa zni- 

. szczeń wojennych na terenie polskich 
■ Ziem 'Zachodnich, zagospodarowanie tych 
ziem przez-polskiego osadnika i robotnika 

yfltez pokazanie widzowi- francuskiemu 
tpołskich bogactw  kopalnianych. F ilm  pod­
kreślać będzie'rów n ież historyczną przy-

Terror w Grecji
"M OSKW A. Agencja Tass donosi z ^jeri, 

i fe  10 czerwca w  Ląńii został rozstrzelany 
wraz z 6 towarzyszami na, m ocy wyroku 

[śądu wojennego, wybitny działacz grec­
kiego ruchu oporu z okresu okupacji, czło­
nek partii agrarnej Kostas Aridas; Prasa 

|fewicowa pisze o egzekucji Aridasa Jako o 
Morderstwie politycznym, nie ustępującym 
' wcale zamordowaniu z zasadzki jednćgo zi 
przywódców tej samej partii Zewgosa. -

należność Z-iem Odzyskanych do- państwa 
polskiego. - ...

E li Lothar, który przystąpił już do pra­
cy nad tym  filmem, jest jednym  z najpo­
ważniejszych specjalistów; francuskich. w  
dziedzinie film ów  -dokumentalnych. D zie­
łem  jego jest m, to. słynny antyfaszystow­
ski film  o Hiszpanii „Z iem ia bez chleba” .

Krajowe leki przeciw angnie 
pectoris i nowotworom 
beda produkowane wKrakowie

KRAKÓW.' W  laboratorium chemiczno r  
farmaceutycznym przy fabryce 'dr Wandę- 
ra, -dokonano syntezy sżeścioazofanu man­
nitu —  ‘ cennego ■ leku, stosowanego z du­
żym powodzeniem przy skurczu naczyń 
krwionośnych (anginą pectoris) i nadęjśnie- 
niu tętniczym.

W  tym samym laboratorium' otrzymano 
ostatnio wartościowy -preparat tzw. nitro- 
gen mustard, leczący, niektóra schorzenia 
nowotworowe.

W  najbliższym . czasie ‘jobydyra ‘leki uka­
że rinj.]nal'ryiij)cń“j  ' '

Hutnictwo żelaza 
protfnbnje coraz więcej na eksport

. W A R S Z A W A . : Hutnictwo żelaza 
p ierw szym  kwartale, rb. wykazuje nowy 
rwzrost produkcji w  stosunku do. przecięt- 
' nej z roku ubiegłego.

Sytuacja ta pozwoliła na .powiększeniu

Zalesianie nabrzeża 
baHycHego
^GDAŃSK. Działanie wód morskich i 

^.wiatrów deform uje powoli, lecz systema­
tycznie, linie naszego Wybrzeża,

_W  zwiążku z tym zaohbdzi konieczność 
E^zeprowadzenia umocnień .nabrzeży i 
BJtóoEuęhomienia lotnych , piasków-wydm. 
ferrace te wykonuje się \drogą zalesienia i. 
pśdsenia specjalnych 'odmian trńW 'n ad - 
|Sjorsłcich. Obecnie fta całym  ■ wybrzeżu 
g lpebrowadzane s ą ,roboty, które na nie- 
ifftórych odcinkach brzegu polskiego dó- 

hońca. .j^a półwyśpię helskim -dó- 
gftpnano w  licznych punktach sadzenia rio- 
w y c h  drzew w  miejsce zniszczonych dzia- 
Hpdanąl wojeitoym i oraz umócńiorio wyd- 
p ń y  od strony' otwartego ' Bałtyku przez 
Efibśadzeńfe ich specjalną- odmianą irawy.

ilóści produktów na eksport dó 11 proc. 
całkowitego zbytu za ten okres 75 proc. 
eksportu- stanowiła surówka, a resztę to­
nę wyroby, jak  blacha i rury.

> Surówki hw w ięcej dostarczyliśmy A r ­
gentynie (7.744 t . ) ( następnie Szwecji, 
Włochom i USA.

Pozostałe 25 proc. eksportu, poza su­
rówką, skierowane zostało do ZSRR, 
Szwajcarii, Bułgarii, Szwecji," Jugosławii 
i Danii.,

P o w r ó c i ł e m  d o  k r a j u
Wrażenia repatrianta z Austrii

Było lo  wzn iosle.uezucie, gdy -zn a leź­
liśm y się ńsraszćie w  wsjgpnle. polskiego 
pociągu repatriacyjnego I Czuliśmy się 
już jak-u progu w łasnego domu. N iebo  
b y ło  pochmurne, a zim ny wiatr m ioiał 
deszczem, w y jąć  i. złorzecząc: „a jedź­
cie ju t r sobie w y-lastige  AUslanper", tak, 
jakby to; nasza w ina była, żei przetokowy 
parowóz w ykple ił się na zwrotnicy i za­
tarasował, nam dfńgęl Z siedm iogodzin- 
nym  opóźnieniem  tuszyliśmy nareszcie 
b p ią ie j popołudnm, pozostawiając _na 
peronie ‘odprowadzających, wśród nich 
ińekióre kobiety, żony ausłriaków, Pół­
ki tęskniące za krajem,, z trudem tłum iły 
ł z y . w  oczach .‘ ■ Ćhęłnie, tak niewyrnow- 
nie chętnie po jechałby z nami choć na 
kilka dni, ale ną to .szczęście jeszcze dłu­
go  czekać będą, bo n ie  tak prędko na­
staną ' zn ow u ' stosunki, um ożliw iające 
obywatelom  rozmaitych krajów, Wzajem­
ne odw iedzan ie się. Napra wdę.zazdroście 
można ptakom, przelatującym wszystkie 
g ra f ic e  bez przepustek i paszportów, lub 
innych tak przyjem nych formalności, 
którymi ty lko ludzie, w  niepojętej g łu - 
pocie, ale zaio z sadyzmem, zatruwają 
sobie wzajemnie, życie.

A le  dajm y spokój tym  . bezcelow ym  
rozmyślaniom i wróćm y do naszego po­
ciągu  i je go  pasażerów. Po- ulokowaniu 
się w  wagonach i p o  otrzymaniu unrrow- 
skich paczek, m ieliśm y pierwsze małe 
urozmaicenie. ' Otóż trzech rodaków, 
grandziarzy, otrzym awszy swe paczki 
Zwiało z transportu, b y  jak najprędzej 
spieniężyć- je  w  Resselparku, tym  osła-

W  atmosferze przyjaźni
toczyły się obrady 
polsko-radzieckie
w  sprawach reparacji

W AR SZAW A. W  okresie między 
3 a 10 czerwca br. odbyta się w  W ar­
szawie 5-ta sesja Polsko-Radzieckiej 
Komisji Mieszanej dla spraw repara­
cji, na której rozpatrywano bieżące 
sprawy; związane z realizacją repa­
racji dlaPoiski.

Sesja przeprowadzona w  atmosferze 
przyjaźni doprowadziła do rozwiąza­
nia szeregu spraw o znaczeniu prak­
tycznym.

W  sprawie 
kradzieży przesyłek

W A R S ZA W A ; Wypądki- kradzieży prze­
syłek pocztowych- spow odow ały wydanie 
ze strony władz administracyjnych M ini­
sterstwa Poczt i  Telegrafów  ostjrych za­
rządzeń. ■ , ,

Zarząd G łówny Związku Zawodowego 
Pracowników Poczt i  Telekomunikacji 
wydał-de swoich członków odezwę, w  któ- 

;re j stwierdza, że zdarzające się wypadki 
kradzieży, ograbień i ■ nadużyć z przesył­
kam i pocztowymi, dzieją się za sprawą 
jednostek nieuczciwych, aspołecznych.

A p e l w zyw a wszystkich uczciwych i 
zdrowo myślących pocztowców dp podję­
cia z  tym  walki. J

Zarząd G łówny Związku proponuje" 
odnośnym władzom utworzenie komisyj 
w eryfikacyjnych p rzy  okręgowych dyrek­
cjach Poczt f  Te legra fów  oraz przy M ini­
sterstwie! Poczt i T e legra fów .1 Do komisyj 
tych Związek Zawodowy- pracowników 
Poęzt i  Telekomunik. delegowałby swoich 
przedstawicieli.

Kto podbija ceny zboża?
Prywatne młyny mie'y wysokoprocentowy make
W A R S ZA W A . W  Delegaturze Zarządu 

^Społem ”  na .Okręg Łódzki -w Łodzi od­
była  się konferencja spółdzielcza m łynów 
oraz Spółdzielni rolniczo-handlowych i 
Samopomocy Chłopskiej. ; .

Zebrani stwierdzili jednogłośnie, że w  
sprawie podbijania cen ha zboże, w  du­
żym stopniu współdziałają prywatni kup­
cy  zbożowi orSz m łyny prywatne, prze­
mielające zboże n s  mąkę wysokoprocen­
tową (b iałą ), która przechodzi na speku­
lację yr m ieście.

Zebrani domagają się od Wład; admini­
stracji państwowej bezwzględnego tępie­
nia dzikich | zakupów zboża i podbijania 
cen ponąd normę ustaloną przez czyn­
nik społeczny, tzw. Kólegitim .

Zebrani domagają się od Funduszu 
AproWizacyjnego, aby ilość tekstylii, w y ­
znaczana na premie dla rolników W w ó jei 
wództw ie łódzkim, była równa ilości w y ­
znaczanej, w  w o j. poznańskim.

w ionym  wiedeńskim  czarnym rynku, 
gdzie  : Polacy zajmują drugie ińiejsce, 
zaraz'po Grekaćh,'największych, jak w ia­
domo, —  kanciarzach świata.

Ó  naszych heroicznych bojach na zie­
mi ojczysieh :o nieśm iertelnych ofiarach 
pod Narwikiem , pod  Tobrukiem, pod 
M on ie Cassino, pod Lenino i  pod Berli­
nem, o  tym wszystkim mało na św iacie 
'Wiedzą, a le za to iym  głóśniej m ówią o 
tym, czego męty i  szumouriny naszej 
em igracji dokazują. |

Z ' W iedn ia  d o  gran icy częskiej jecha­
liśm y w  istnie, żółw im  tempie, robiąc za­
ledw ie  10 km na godzinę, i przybyliśm y 
d o  Brzeclawia, dużej, czyściutkiej, cze­
skiej stacji granicznej, , dopiero rjad, ra­
nem- Zaim ponów af nam panu jący . tam 
łąd  1 porządek a mile, bardzo m ile ' do­
tknęła nas w ielka ■ uprzejmość czeskich 
kolejarzy. Oczekiwała nas łam bowiem ; 
—  ale n ie z w in y  Czechów, —  przykra 
niespodzianka, która d z ięk i; ich uprzej­
mości i  mądrdści, n ie miała dla nas tych 
skutków, jakie mo,gła mieć. Otóż dow ie­
dzieliśm y się tam, że transport nasz opła­
con y został ’ w  W iedn iu  ty lko do cze­
skiej granicy, i  że nasza W iedeńska 
M isja Repatriacyjna n ie postarała się 6  
zakredytowanie przez Czechów  przejazdu 
na ich kolejach. Idąc nam jednak ja k  
najdalej ną rękę w ysła li nasz pociąg  da­
lej do gran icy  polskiej, licząc na to, że 
w  m iędzyczasie sprawa będzie m iędzy 
Pragą a W iedn iem  w yjaśnioną i Piotro­
w ice  o tym  będą zawiadom ione. A le  
dgyśm y późnym  Wieczorem p rzyby li 'cło 
Piotrowic,, zastaliśmy sytuację B ez zmia­
ny, i. musieliśmy czekać tam aż do na­
stępnego dnia, a o  możliwbści wyiaśnie-. 
nia j. uregulowania sprawy przez d e lega­
turę naszego Urzędu Repatriacyjnego w  
Dziedzicach, d o , kiórej ' zwróciliśm y się 
telefonicznie z prośbą o  pomoc. To dłU\ 
g ie  czekanie iuż przed ' naszą granicą 
bardzo nas wszysikich przygnębiło, i  
z łorzeczyliśm y naszej '- W iedeńsk ie j ‘ ł^ i- 
sji, że sprawę ifak niedbałe i  lekopiyśl- 
n ie załatw iła !’
i A le  spadł nam -ciężki kamień z serca, 

gdyśm y nareszcie około południa ruszyli 
ku , Polsceł Po. dłuższym postoju w  Ze­
brzydow icach, gdz ie  -nas nakarmiono, 
odjechaliśm y do Dziedzic. Było już,citem- 
nawo, gdyśm y tam przyjechali, w ięc  ka­
zano nam przenocować w  wagonach i 
dopiero dnia następnego , załatwić for­
malności rejestracyjne.

G dy  wczesnym rankiem wszyscy b y l i­
śmy jńż na nogach, b y  jak najprędzej 
załatwić ^ im a ln pśc i I jechać d%lejr' do­
w iedzieliśm y się z przerażeniem ,, że irze- 
ba opróżnić w agony, bo muszą one wró- 
n r  d ó^A u śtrii;1 'Crgafnęłń h a ś ’ różpaćż, 
gdyż_ niektórzy w leź li całe dom owe urzą­
dzenia, a nawet fortepiany, a delegat na­
szej w iedeńskiej M isji, ekspediujący 
transport, zapewniał uroczyście, że z du­
żym  bagażem  zajedziem y 'aż do w ybra­

nego m iejsca osiedlenia bez przeładunku 
i przesiadania. Na domiar złego, kocha­
ni nasi m iejscow i rodacy, „n ib y  traga­
rze", ofiarując nam swe usługi, żądali od  
nas, astronomicznych dla nas sum w zg lę ­
dnie zapłatę paczkami żyw nościow ym i. ' u

Jakkolwiek jestem w  ocenie wszyst­
k iego, co obserwuję, bardzo pob łażliw y, 
to  jednak w  tym  wypadku n ie  mpgę 
uznać najmniejszej nawet p róby  złago­
dzen ia  b łędów  organizacyjnych, jak  rów; 
n ieź n ie  ńtogę pochw alić sposobu, w  jaki 
bada "się ,,prawomyślność" repatriantów 
przed wystawieniem  „przepustki". N ie  
pow inno się ludzi, którzy a wzniosłym  
uczuciem wracają do ojczyzny, traktować 
jak wkradających się abrodniąrzy; Trze­
ba natomjasł pamiętać o  tym, że  „n ie -, 
legalni'^ mają zawsze wszystkie pap iery  
w  porządki! i wszędzie bez trudu wtran- 
to łić Się potrafią. A  w  Dziedzicach jes t 
to, jak sirśizorientowałem, bardzo łatwe 
do zrobiet-ja, gdyż, rezygując z prze­
pustki, .uprawniającej do :woinej ja zdy  
kolejow ej d o  m iejsca Osiedlenia, n ie  
wstępuje się póprosfu do PUR-u, lecz od­
jeżdża sięvW  gł^b  kraju, pierwszym  ^od- 
powiednim  pociągiem !

Dziś po k ilkutygodn iow ym  pobycie  w  
kraju, zapomniałem już o  cieniach po­
wrotu, i  w idzę na szczęście ty lko blaski, 
zwiastujące lepszą przyszłość, dlatego-  
te ż  , piszę ; dp' znajomych, pozostałych 
jeszcze zagranicąt- „Przyjeżdżajcie, bo tu 
jest n ie iy lko  dobrze, ale ...naprawdę o ' 
w ie je  lep iej, n iż  tam!"

Jerzy Grański

Wmianadokumgntów ratyfikacyjnych
konwencji

o współpracy intelektua nej 
pomiędzy Polska a Francja
W A R S ZA W A . W  dniu 13 bm. odbyła 

się w  M inisterstwie Spraw Zagranicznych, 
wym iana ■ dokumentów ratyfikacyjnych » 
konwencji o  Współpracy intelektualnej po­
m iędzy Polską a Francją, podpisanej w  
Paryżu w^dniu 19 lutego rb. Wymiany- 
dokonali: że strony polskiej M inister 
Spraw Zagranicznych Zygmunt Modze-, 
lewski, ze strony francuskiej minister'p'eł- 
nomocny Louis Joxe,' dyrektor departa­
mentu na Quay d’órsay. P rzy  wym ianie 
obócni b y li: m inister pełnomocny Józef 
O lszewski,' mmjstsr pełnomocny W iktor 
Grosz, dyrektor protokołu djrplomatyęz- 
.negp‘ 'Adam ‘ ' Gubfyt^riricz, - w toeriyTekW ' ’' 
departamentu" ‘ politycznego >dr 'Tadeu sz'- 
Chromeeki, dyrektor biura prawnegó p fóf. 
dr Julian Makowski, charge d’affaires 
Francji w  Warszawie p. Jean de BeaUsse 
i radca kulturalny' ambasady francuskiej 
w  Warszawie prof. P ierre  Ffancastęl,’

Nowe modele kutrów
Stocznie nasze 
wykonują zamówienia 
zagraniczne

G D AŃSK . Stocznia N r  1 w  Gdańsku, 
po _ wyremontowaniu S S  ..Sobieskiego", 
pod j^a  prace nad remontem promu kole­
jow ego „Gdańsk 2“ .- Prócz - tego w  ciągu 
ostatnich miesięcy dokonała remontu sze­
regu dużych jednostek krajowych, jak  
SS „K raków ", SS „W iln o", SS ,iKotoo“  
i SS „B a łtyk ". W  -remoncie obecnie znaj­
duje się: S S  .JPułaski" i MS „K arpa ty",,

’  Równocześnie Stocznia N r  1 podjęła 
prace nad remontem statków zagranicz­
nych norweskiego statku „Ringen"- i  
SS „Erazm Vondheim‘ ';, biidowanego 
przez stocznie gdańskie przed wojną dla 
Holandii,

G D AŃ SK . Zjednoczenie Stoczni P o l­
skich licząc się z Wielkim brakiem  w  kra-,, 
ju  dębiny odpowiedniej do budowy ku­
trów  rybackich, opracowuje szereg no­
wych modeli wykonanych >»e stąli oraz 
dębiny kombinowanej z sosną.
• Obecnie Stocznia N r 3 w  Gdańsku w y ­

konuje 10. pierwszych kutrów stalowych

nowoczesnej konstrukcji. K u try  charak­
teryzu je stosunkowo, niew ielk i koszt, lek ­
kość i  o w iele Większa trwąłość niż kutty  
drewniane. i 1

„Królowa ao cju
zakwitła
wzbudzając sensac e 
wśród mieszkąncówc Krakowa

W A R S ZA W A . CiepMrnia krakowskiego 
Ogrodu Botanicznego była tojejsceńi nie­
zwykłego wypadku, m ianowicie zakw itł 
tu egzotyczny kw iat „K ró low a  nocy” '(s e -  
nelicercus grandifloiras).. Egzotyczna ta 
roślina zakwitła dwoma kwiatami, któ­
rych żyw ot trw ał ty lk o 'trzy  godziny..

M imo późriej poty, w  krakowskim Ogro- d 
dzie Bbtanicznym zgromadziła - się spora 
ilę «ć  ciekawych i  w ielb icieli Iwtaniką. 
k tórzy przez cały  czas obserwowali pro- 
ceą rozwijania się kw iatu z  pąków, i  na­
stępnie więdnięcia.

Za kilka dni ■ spodziewany jest now y 
ewenement W Ogrodzie Botanicznym, 
m ianowicie kwitnąca V ictoria Regia.

C U D A  S P A Ł Y
Dawna rezydencja carów i prezydentów służy rzeszom robotniczym

fePrzekraCzając bramę posiadłości, nujaafy 
PNika. Mundur ma siwy, przypominający 
gWęrczyka. |ło 1939 r, był ledriytó ż gfói^ 
'«ych' łowczych prezydenta ‘Mościckiego. 
PWoctómy do gmachu: • Na' korytarzach 
'''Bzą niezliczone. ilóści rogó''̂ . - Napisy na 
Ijjeiu ż nich i kotony nad napisami świad- 

zó zdobywcami ich t»yłt carowie rpsyj- 
kaizerzy .niemieccy, : czy pąnówie, 

wwlopolscy.'. PrzeChódzimy do śąLi, jadal- 
TOnej Bfa. stołu podają kelnerż^;- t o  Mw- 
ftiifekaM S4bśrickto®ov; Jest, ich pięCto 
Ippyscy równego wzrostu.
I^ ltrież więc" jesteśmy. Jakąt. to bftżat 
M ęskości dawno juz zapomnianej To 
yfcała, ośtoddk wcząsóW pracowniczych i 
flsdtia , z naipiękpieisżych miejscowości W 
gPoisce.

„KOŁO MŁYNA SPAŁY"

UjEBdyś. bardzo' dawno, biegł ; tędy irefet 
|ferczma stśłg pteY nim, Nieco dalej, przy 
t-|wie ..ł^tit— iniyjiaiiza Spały .‘Gdy; 
.5>dził° śię w okolicy dziecko, tomaszowski 

, wpiiywał w meifryćer. .mięjsCe Mto- 
SPłnia:.. yjkold■;młyną, Spały“.l....jfćarczq3(ę i 
®!yn rozebrano za czasów Aleksandra i 

i-Wybudowano cerkiew orąz koszary dla. ko- 
H ^ w . Po" cerkwi -tez ■. już: .nią:'.:.zgstąto».#a-

dóiy, a Spala po wojnie światowej stała się 
rfezydenęją . Prezydentów Rzeczypospolitej. 
W  czasie ostatniej wojny została zajęta 
przez Sztab armii Blaskowitza, a w  swoim 
czasie była nawet przygotowywana ■ na sie­
dzibę' Hitlera.. ........1. '

NOWE ŻAD ĄN IĄ  PAŃSKIEJ.
. REZYDENCJI

Na zupełnie inne tory weszła kariera 
Spały w maju 1945 r., k iedy to Prezydent 
KRN ob.~ Bolesław Bierut ofiarował tereny 
spalskie ministerstwu Pracy i Opieki Spo­
łecznej, które z kolei przekazało je KCZZ. 
Dziś zaś są własnością Funduszu Wczasów 
Pracowniczych;: 1

Wszystkiego, o _ czym nąpisaliśmyv wyżej, 
dowiaduje się - każdy wczasoWicź w  pierw- 
szym niemal dńluv swego pobytu w  Spalę. 
Jeśli bowiem nie dowiedziałby się tego od 
kierownika ośrodka/-tow, inż. Sadowskiego, 
rozmiłowanego w  swym „gospodarstwie", 
■to"niusiałby zetknąć się z  żywą krońiką

w, postaci dwu żyjącyfch jeszcze Spałów, 
pracujących w  ośrodku. Jeden z nich jest 
ogrodnikiem, drugi; cieślą.’

Ten stop przeszłości żyjącej w  przedmio­
tach i ludziach, z jakże; inną teraźniejszością 
stwafża oryginalne skojarzeoia, spotęgowa- 
Me wspaniałym lasem, stawami i Pilicą.

Jakże więc. dziwić się „wczasowiczowi"; 
że z żalem oblicza dni, dzielące go od w y ­
jazdu. Pobyt piętnas todniowy -wydaje mu 
się zawsze za krótki, N id ma jednak na to 
niestety żadnej rady.

i pól miliona uprawnionych do ko­
rzystania z wczasów, tylko 16 %  róćzńie 
może być przy^tych . do domów FWP. 
W  praktyce zaś i ta cyfra nie jest osiąga­
na. jakoże w miesiącach martwych domy 
wczispike stoją pustką. Wyjątkiem pod 
tym względem jest Spała, czynna przez cały 
. jęk  i nieznająci; martwych sęzóńóW. 40Ó 
miejsc, kture posiada w  kilku pawilonach, 
są prawie zawsze zajęte. Sprawia to siła 
atrakcyjna Spały, znaną już szeroko we

wszystkich Okręgowych Komisjach Zw. 
Zaw.

PIĘKNO PRZYGODY I  OBFITA KUCHNIA 

Zasadniczym' elementem atrakcyjnym jest 
bezwątpienia bogata przyróda. Niemniej 
jednak ważną rolę gra dobra; i obfita ku­
chnia oraz wspaniałe, przestronne pokoje, 
używane kiedyś przez ministrów.

Koszta pobytu są takie ‘same,' jak i w  
innych domach FW P. Wynoszą one za 
piętnąstodniowy pobyt 8ÓQ zł., co" nawet 
przy hiskicb • Zarobkach leży śy. granicach 
możliwości każdego robotnika. " ś

Ż dilżą satysfakcją -nale% stwiórdzić, że 
„klientela" Spały; rekrutuje się w  80%  z 
robotników, <

WŁASNE MEBLE, KAJA lri I  M ŁYN ,  

N>e ną tym jednak kończy~~śię lista 
wszystkich cudów Spały.. Największym z 
d ich; jest chyba . samo zagospodarowanie

ośrddkas Dzięki energii’ też. Sadowskiego^ 
ośrodek zbudował tanim kosztem własną 
stolarnię mechaniczną, która fabrykuje jut 
dziś meble, buduje kajaki, na których 
wczasowicze będą rozkoszować się wodami 
Pilicy i  wykonuje wszystkie drobne na- 
prawy. ' w

Również dzięki stolarni uzyskał ośfodek 
młyn; którego wszystkie części drewniane 
zostały .wykonane, na miejscu. M łyn ten 
miele teraz mąkę dla ośrodka i  pracuje po­
nadto dla okolicznych chłopów, przysparza­
jąc tym samym ośrodkowi natiprograńio- 
wych dochodów. . Wybudowano' lóWnieź 
piekarnię. Pola orne i ogrody umożliwiają 
ośrodkowi uzyskanie samowystarczalności.

.  C IASTKA CODZIENNIE

Obecnie wykańcza sję salę kinową i u- 
'rząifea vir Jasie kawiarnię’ Z parkietem dan- 
cingowym. Cechą charakterystyczną , tej 
kawiarni będzie codzienna sprzedaż ciastek 
bez względu na obowiązujące przepisy oraz 
brak napojów alkoholowych. Tow. Sadow­
ski wychodzi ze słusznego założenia, że 
dobrze pojęty urlop winien nie posiadać 
ograniczeń prżyjąinnośćióWych i  udało mu 
się jakoś przekonać o tym kompetentna 
władze,
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TADEUSZ MIKULSKI

/p o l a c y , C < ze ó i r7 V r o ć t a w
(powitanie czeskich i słowackich pisarzy we Wrocławiu)
Nielada okazja sprowadziła nas dzisiaj' 

do salt ^czwartków literackich" w e: 
Wrocławiu: bowiem flletada goście 

zasiedli między, namh Grupa pisarzy cza- 
shich i słowackich, która w swojej wędrów­
ce po Polsce dotarła takie do “Wrocławia, 
nie zechciała ominąć skromne .{i* siedziby 
Koła Miłośników Literatury i Jtfćyka Pol­
skiego na placu Biskupa Nanki^ń. Trzeba 
było dojść do nas-.przez, ruiny,^w' których, 
spoczęło miasta. "Wicami, wypalonymi przez 
oblężenie, nasi drodzy goście czescy i sło­
waccy chodzą cjd .wczoraj' po Wrocławiu, 
b y . upatrywać wszędzie dechy nowego 

"Sfycia.- Dziękujemy naszyit) pmyjaciołoin ka- 
H M I  podobnego ^poszukiwania,! I *

t  oto spotkaliśmy-się w  tej sali, aby pi­
sarzom pobratymczych narodów, pokazać 

| jedną jeszcze żywą 'wyspą w  atęhlpejagu, 
wysp wrocławskich. Jest to w  morzu w y­
palonych kamieni wysepka twórczości. ,J  
na nłej właśnie —  intelektualiści ' i  piśarze 

. - obu krajów staniemy na chwilą mocną 
: stopą. Jest to bowiem ląd, który wspólnie 

odkrywamy. "
A le  trzeba najpierw oznaczyć ten punki 

i na mapie Wrocławia. W okół powstaje hój 
we społeczeństwo na prawach wielkiego 
'historycznego osiedlenia. Podejmuje ono 

■ P y bfronufe wszelkie prace i "czynności
Wywarzania i spożycia. Niezadługo poć jo*:- 
logia polska będzie musiała opisać, jak Spo­
łeczeństwo pionierów stałd sję społeezeA- 

'  śt^em , ^ormahiym.''Teh: wielki problem 
gjftoMńSłizacji . życia' na ziemiach odzyska­

nych polskiego kachodu nasi &oścl*', d mfe- 
dzę obserwują ciekawie wraz z nami.

|Vv W  sali czwartków wrocławskich odbywa 
się teh sam proces, Chociaż W znaczeniu 
szczególnym: jest to proces wytwarzania i 
spożycia kuifufy, ściśle ‘kultury literackiej.

:: W ielu ■ ludzi, jak W y  dzisiaj, dochodzi tutaj 
przez ruiny spalonego miasta co czwartak. 
Naliczyliśmy tych zebrań z górą pięćdzie­
siąt) wieczorów autorskich i odczytów ■ o 

j  treści, naukowo-popularnej z wialu zakre- 
. sów wiedzy o człowieku 1 świecie. Pragnie­

my powiedzieć zatem,' w sąsiedztwie Uni­
wersytetu, który stanowi naszą dumną i ra*

, dość, że na równi_ z produkcją przemysłu 
I  odrasta i zakwita W» Wrocławiu kultura, 
* naukowa, literacka, artystyczna. I dopiero 

równoległość tego zjawiska: rozwój kultury 
^m aterialnej i duchowej, sprawia, źe kultu­

ra polska obejmuje Wrocław ha własność 
' zupełną.' W ydaje nam się, że widać to 

szczególnie jaino w  niewielkiej sali 
„czwartków literackich”  we^wtóclawtu, » I  

j; to jfest 'pierwsza rzecz, którą chcieliśmy po­
wiedzieć naszym znakomitym gościom. •

, A oto następna: Spotkanie pisarzy cze­
skich, słowackich i  polskich może odwołać 
się do całego zasobu faktów literackich, 
'ktpreił wyprowadzą odległą tradycję wza; 
jejftiiycłi zwlążkóW, wpływów, i  przenikań. 
Jas) to materiał do bogatej książki, dotyeh* 
eżąs nie napisanej-, wyznaczniki oiyedo 
dzieła znajdujemy łatwo w paSzej parńlę- 
ći’.. Spolrćd całej ich liczby ęhtiałbyia 
tylko dWa przytoczyć, ponieważ pochodzą 
z ostatniej chwili. ,

Przez Śląsk przeszedł pierwszy literat pol­
ski, który na długi pobyt osia<jł w Pradze, 
Był .to Bartosz Paprocki, zabity Mazur, ba­
nita polityczny,, uchodzący t  Polski ijyg» 
munta III przed prześladowaniem, Odtąd 
został Paprocki pisarzem dwu języków i 
należy do obu liteietur, jako - autor włada­
jący malowniczym piórem polskim i czeskim 
'jćdnópzeknie. .Profesor Kareł Krejci w  Pra­
dze,' wyborny znawca, starej polskiej lite­
ratury, poświęcił Paprockiemu piękną mo­
nografię, której Bartosz Paprocki nie po­
siada w języku polskim. iDżieło to, ogło­
szone drukiem już, po wbjdie, W r. (946, 
wprowadziło postać staropolskiego. pisarzą 
do świadomości naszej epoki,, jako świa­
dectwo- wsfcAipzaćy polsko-czeskiej", żywej 
,w wieku XV I.'
: Na' stole pracy historyka literatury ksiąi? 
ka Karela Krejcego .spotyka się* z Okazałym 
tomem ,*J-ląrianąi Szyjkówskiego, wydanym 
przed paroma thiiaml przez- IriStyjUt' Zachod­
ni w  Poznaniu p t .p o ls k i romantyzm w  ..cze­
skim życiu duchowym". Stanowi ono w y­
czerpującą sumę rozległych'badań, autora 
nad 'wpływami polskiego'' romantyzmu w 
kulturze narodowej i literackiej czeskiej.. 
Bowiem dopiero w  wieku X IX  oddała Pol-, 
ska Cechom swój wspaniały dług kultu­
ralny, zaciągnięty w Średniowieczu. Liczne 
dzieła polskiego romantyzmu, pisarze, bodź­
ca, pomysły do tradycji, literackiej Czech 
—• wzamtan za bogatą ‘ pomoc kulturalną 
ofedzaną przez Czechy Polsce Średnim 
w iecznej,'. f

Proszę darować ,te przypomnienia biblio- 
graficzne. . A le  nas, ludzi książki, właśnie 
książka zbliżą i jednoczy. Ona jeż, w  rze­
czywistości humanistycznej, wyzhacza spot­
kania ludzi ’ riasźyćh narodów wczoraj ‘ i 
jutro. T\

Są to przypomnienia wagi ogólnej. Ale 
przyjaciołom, naszym, pisarzom, czeskim 1 
słowackim, godzi się powiedzieć jeszcze 
jedno. Nią jest to pierwsze podobne'spot­
kanie w  tradycji kulturalnej .Wrocławia, 

ś Patronem naszej dzisiejszej rozmowy pozo­
stanie wielki Czech, Jan Ewangelista. Pur-.

kinie,1 profesor fizjologii W WhiwerSyteCiei 
, Wrocławskim, równany przez naukę' an­
gielską z Dąrwinem*-hie tkę,swoich ząin,tete- 
sowaniach, pracach i lekturach IMimąhiiła 
prawdziwy. Duży rozdziah kultury polskiej 
we Wrocławiu zapisał prof. Purkinię. ’ To 
on zgromadził wokół * siebie liczną grupę 
.polskiej tołodzihży uniwersyteckiej we 
i Wrocławiu, jako założy ciel i wieloletni p^e- 
zes Towarzystwa llteracko^łowiańsklego 
od r. "1836. ' A z do chwili twego wyjazdu; 
do , Pragi w  r. IBM prof. Purkitile wzią} na. 
siebie ciężar obrony prac i działalności To- 

jwarżystwa; pfżed władzami niemieckiego 
uniwersytetu, i prząd dotkliwym r.aintareso- 
waniem niemieckiej połiźjh Wszystkie 
kryzysy organizacyjne Towarzystwa w y­
równywał czujnie j  ofiarnie. Miał dla 
młodzieży polskiej niewyczerpany zasób 
przyjaźni, zawsze otwarty dom, zapewnioną 
pomoc- materialną, Został ' później człon­
kiem honorowym Towarzystwa, Pierwszy 
swój „Pamiętnik" drukowany wydęło . To­
warzystwo w  i., .ppwodh jnblłh^zh 
naukowego prof. Purkiblego. Eo śmferei' 
Purkiniego Towarzystwo postanowiło CZcić 
fióroczńłe' pamięć swojego założyciela uro-f 
czystym posiedzeniem, zwoływanym w 
pierwszej połOwie lipca.. Są to fakty j przy­
pomnienia wrocławskie, które dzisiaj Właś­
nie nąłeży wypowiedzieć. ■

I , N ie jest to nazwisko, które byśmy Przy’'' 
stfołyWali; nadaremnej ,.\ł?ówfem wszyscy pł-; 
serze polscy,, którzy w, fatabh wrocław­
skich Purkiniego przejeżdżali przez miasto, 
szli nieodmłeimym obyczajem szukąć n hte- 
gó ’ przyjaźni 1 wzajemhośei słowiańskiej, 
w  relacjach i korespondencji turystycznej 
tych łudzi, pisarki poznańskiej Julii W oy- 
kowskiej, świetnych współcześnie poetów, 
Wincentego Pola, Kóinela Ujejskiego, Wie­
lu innych, powraca to nazwisko szczególnie 
często, w otoczą zaufania, nauki, dobroci 
osobiste),

| A le  nie tylko 'w  sposób bierny, w  przy­
pomnieniu historycznym, Jan Ewangelista 
Purkinię uczestniczy w. naszym dzisiejszym 
zebraniu. Z odległości stulecia woła on do 
nas ąwoim hasłem literackim, które kładł 
nieodmiennie na wszystkich dziełach. Są 
śtOyiitery łacińskie H, C, Ł, wyznacza­
jąca wiąlkie symbole Purkiniego: Humarii- 
tas, Gharitas, Libertas, Clarltas (ludzkość, 
miłość, wolność, jasność). Odczytajmy zna­
czenia tej formuły na powitanie naszych 
gośćii Libertas w naszym Życiu, Humanitas 
i Gharitas w  naszym myśleniu i działaniu, 
Claritas w "naszym piórze. Tak powiedział 
Jan Ewangelista Putkinie.

Nią dlatego ty lko  najchętniej rozraa.* 
wiałem' ze $ słowackim krytykiem,, 
doktorem Rude Brtaniem, źe spo- 

śtód całej delegacji czeskiej on jeden 
dobrze m ów ił po polsku. N ie  kierowałem  

1 się również podzidręiń dla Jego dPody. (tller 
jestem przecież .niestety panną). Do roz- 

yĘĘ&my. i  nim'skłemiał'minie M-zede-wszyst­
k im  fakt, że Brtań już ód  lu la t dokonuje 

B S p t e m w w ( o p f ó ń ż -  
IS tm aczeń  l i i  ,o " przekładał
s-jtUwima, 'W ięfźynśk iego.i Gałćzjmśkiógp,' 

że'jf,pisał .;. ro®pi?awy naukowe o naszym

'R o z m o w a

ze słowackim Literałem

iijpfśinlenńiclW^e dawnym- r.noWym, a niw 
w et do prać z zakresu twórczości własne­
go narodu czerpał materiały z Biblioteki 
d&gieiloAskiej W Krakowie.

W  czasie naszych rozmów padły m ię­
dzy innym i takie zdania:

Jakijni \ przedstawicielami' nńsząj 
-dfe^łcaoścrweaBifctiWBęj zajm ował się Pan* 
ostatnio i jakąś jest Pmrslęe ' zdanie o 
ądićn?

Tuwim a .1. W ierzyńskiego przekładam 
•^ ch ętn ie j, Ip tw o się i«h transponuje na 
jęątk  słowacki, S la ft je s t  nieco, zą chłod­
ny, Gałczyński —- bardzd ciekawy jako 
eksperymentator, 'Ęfopięro teraz zapozna­
ję  się z  Broniewskim. N iektóre pozycje 

■ -t; jego  „firzew a  rozpaczającego11 i „Bagne- 
% &  'Uh broń" wydają A t  'się; świetne, 
l i p y  K o g o  Pan wyróżpia spośród-pisąrży 
| jń fe ie jsze j\ro lSk i?  ,
: Poeta z. czasów baroku, Andrzej
'Ifo rtz tyn , jest dla hinie jako liryk  bart 
dziej nawet interesujący niż Kochanow­
ski,. Z  innych cenię też Kochowskiego) 
Sarbiewakiego l  —  z późniejszych —  K ar­
pińskiego. | ’ * I

Bjijui ą  czy  dostrzelą Pari jakieś zwłązKi 
m iędzy literaturą polską a płowacką i Cze­
ską? . • '

o t na,ten temat można b y  naj tó 
osobną książkę. iEych po*

krewieństw odnajdujemy bardzo dużo, 
z w ieków  od X IV  do X V II  mógłbym 
przytoczyć kilkanaście dzieł polskich, 
czerpanych ze źródeł czeskich. Namacalny 
niemal dowód tego pokrewieństwa —  to 
liczne czechizmy w  polskich zabytkach 
literackich. Obydwie, a  ściślej: wszystkie 
trzy literatury długo łączyła wspólna te­
matyka antyturećka. Na Słowaczyźnie do 
dziś ży je  pąeśń. ludoyza. 0'Sobieskiim któ-. 
ry  uwolnił W ęgrów  i Słowaków. Wacław 
potoeki,'wypędzony z Polski jako arianhi, 
mieszkał , na Słowaczyźnie i do swoich 
wierszy wprowadźal zbójn ickie . m otywy 
słowackie. A  wasz Beniowski był prze­
cież pochodzenia słowackiego. I .u  nas p i­
sano o nim, chbcłaż tylko prozą. Qd po­
czątku zftś-X IX  wieku stosunki polsko- 
słowackie ożyw iły się-niezwykłe. Np. -nasz 
KóBAr i Szafąrzyk korespondowali z wa­
szym Lindem, Bandtkiem, Maciejowskim, 
Brodzińskim i Lelewelem . Staszic i Gosz­
czyński podróżowali, po naszych terenach 
i-pisali o nich.' Andrzej Kucharski zbierał 
słowackie materiały etnograficzne it<ś, itd.

W  jpochodzących , sprzed stu lat rękopi­
sach ■ Słowaków-studentów uniwersytetu 
w  Bratysławie znaliżłeni Wiele odpisów 
.polskich „pigśjti, W  kole tych studentów, 
czytano i  recytowano Mickiewicza, a 
pi^ęde'Wszystkim znsną jiawet na'pamięć 
„Odę dó młodości”  oraz p ieśn i filomatów 
i filaretów. .
. Najbardziej wbebzćió wart podkreślenia 

jest chyba fakt) że do melodii polskiego 
hymnu „Jeszcze. Polska nie zginęła”  Sa­
muel Tomaszik napisał tekst słowacki, 
z przekładu tego powstał z biegiem  czasu 
hymn wszećhsłowiaftśki i do dziś śpiewa 
się go w  Jugosławii jako hymn państwo­
wy.- ■ ■ V ./ \ \ jeb' V .

Można by jeszcze w iele mówić n* ten 
-wdzięczny i obszerny temat. Będziemy 
sobie ó tym  chyba pisali.

• Naprawdę, nie zawsze zdajemy sobie 
sprawę, jak1 w isie nas łączy z sąsiadami 
ż^a'Karpat i  Karkonoszy.,! jak  nic nie po? 
•winno nas dzielić.

- . Tad. Lutogniewski

/sin Kurmkomcz po dzisiejszym w}StQJTje w tęĄfaee rćfocfiwpkitiłs Ay- 
jeżdża z naszło miasta, by ■— jak zwykle —  iwjętnm zagrać w swoim 
nowym filmie. Na rysunku: Kurnakowicr. Jako Spodek w „śnie nocy 
letniej"i ■

(W o ln ych  i  J tó w n y e h
W  dniu dzisiejszym rozpoczynają się w Warszawie obrady Ko­

mitetu Ogólnosłowiańskiego z udziałem delegatów wszystkich 
państw słowiańskich.

* Zebrali się dziś w naszej stolicy przedstawiciele organizacji, 1 
która doceniając wielką moc wzajemnej przyjaźni i współpracy po-1 
bratymczych narodów rozwija i upoważnienia tg przyjaźń i śolidar- |j 
ność, aby na niej oprzeć rozwój wszystkich krajów słowiańskich 
i doprowadzić je do świetnośdi politycznej, kulturalnej i gospodar 
«Z e j,. , _ < ■ -

Pragnąc jak najszerszego rozwoju nowego Ruchu Wszechsło- 
wiańskiego, który nawiązuje do pięknych Idei głoszonych niegdyś 
przez Staszica, Lelewela, Mickiewicza, Cieszkowskiego, Trentow- 
skiegó i cały legion „budzicieli" słowiańskiego braterstwa oparte­
go na zasadzie „Równi z równymi, wolni z wolnymi", życzymy Zjaz­
dowi najlepszych wyników pracy.

Wyrażamy przy tym radość z zaszczytnego dla naszego miasta 
faktu, iż będziemy gościli Plenum Zjazdu w dniu 20 czerwca we 
Wrocławiu, ' . - .

'W  kręgu
SerdecznoSci i  braterstwa

Wrociaw nieeo inaczej przyjął cze­
skich i słowackich pisarzy niż in­
ne miasta: przede wszystkim ob­

stawił ich młodzieżą, ju ż na dworcu 
dostali po bukiecie kw iatów .od  naszych 
studentek z polonistyki a w  trakcie dal­
szego pobytu, ja k  ty lko mogli, w ykorzy­
stywali tą nową majętność.

Maria Pujmanova już na Stacji kolejo­
w e j nazwała to towarzystwo m łodych 
polonistów, najmilszą niespodzianką.

Mana Pujmanowa

W  środę odbyła: się —  tak szumnie 
zwana —  akademia ku ości czeskich go ­
ści, Akadem ią —  rzecz oficjalna, a jed ­
nak już jaa n iej w ytw orzy ła  się atmo­
sfera serdeczna i  braterska. C iep le  słowa 
prof. Tadeusza Mikulskiego, które druku­
jem y na tej .samej stronie „Horyzontu 
Kulturalnego", wydatnie p rzyczyn iły  się 
a o  wytworzenia t* j atmosfery.

Bo intelektualnej: w ypow iedzi rektora 
Kowalskiego na temat „Literatury zrozu­
m ienia" szczere i autentyczne wspom­
nienia W ojc iecha źukrowskiego ze 
wspólnej w alki polskich AK-owćów i 
partyzantów słowackich przeciwko Niem ­
com jeszcze mocniej zw iązały czesko- 
słowackich pisarzy z wrocławskim śro­
dowiskiem literackim.

Trzeba przyznać, że  nasz W o jew ódzk i 
W ydzia ł Kultury i Sztuki z W ładysła­
wem  Poreyką na czele, mimo nawału

spraw bieżących, zrobił • wskystko, co 
tylko mógł, b y  Uprzyjemnić Czechom ich 
pobyt-W  nadodrzafiskim grodzie.

Zgodn ie ze staropolskimi a może staro- 
pobratymczymi tradycjami cała serdecz­
ność. zbliżenia najwyraźniej wystąpiła 
na_ środowym bankiecie, na którym 
najżyw iej rozw iązały s ię  trzy słowiaft-" 
skie języki. M ógł w iec  znakomity po* 
wieściopisarz - Vacłav Rezacz odpow ie­
dzieć na toast W ojewody Piaskowskiego 
zapewnieniem, że w  naszym mieście czu­
ją, ł i ę goście jak  w e własnej ojczyźnie, 
która le ży  tak .^Uśk’0 -W rocław ia, iż od- 
cęuwa się- tutaj p ow iew  w iatru ojczys­
tego. V "-: * ■'

N ie  musieli w ięc  już dużo m ówić ani 
PO polsku naczelnik Stefan Łoś, ani po 
azesku dr Pogonowski, który w  swej 
ruchliwbśai pojaw iał się wszędzie, gdzie 
ty lko Polak ż Czechem, lub Słowakiem 
chcieli znaleźć wspólny język.

Z przemówień gości najgłębsze wra­
żenie w yw arły  entuzjastyczne w yrazy 
słowackiego k ry tyk * dra Rudo Brtartia 
życzączego nam, aby W rocław  stał się 
m e tylko poważnym  ośrodkiem prze­
mysłowym, ale i „w ie lką  fabryką sló- 
wi&ńskj^j kuliury". Przypominając poi* 
sko-ozęskię koa tlk ty  żeśmdfepwujące *1 ę 
w  przeszłości W ó, W rocław iu, żłożY? go- 
tącm- życzenia najintensywniejszego roz­

woju miastu, które i  nasi bracia sąsiadzi 
ohoą uważać za swoje, bo „wszystko, co 
polskie —  to słowiańskie, a co słowiań­
skie —  to swoje".

Autor 29 popularriych pow ieśc i A . C. 
Nor nie zabierał głosu ofic ja ln ie, W olał' 
w idoczn ie nięo iicja lne formuły porozu­
m iewawcze adresowane do jednej i  naj- 
m ilszych polonistek wrocławskich.

Podobn ie —  dow cipny poeta i dzien­
nikarz słowacki Paw eł Buńciak chętniej 
zabierał głoz prywatnie w  najbardziej 
koleżeńskiej rozm owie t  dumą wrocław­
skiego Związku Literatów, W ojciechem  
Żukrowskim, który odpow iadał mu w 
przerwach m iędzy szukaniem rymu dó 
wyrazu „boraks" a aktualną anegdotą 
literacką. Buńczak chw alił się swymi 
okupacyjnym i sukcesami w  dziedzinie 
wyprowadzania N iem ców  w  pole.

Przy gościnnym  stole b y ło  głośno i 
blisko. N iew ątp liw ie  porozumiano się 
pełn iej i szczerzej niż w  jakichkolwiek 
zetknięciach urzędowych i dyplomatycz­
nych. >

Frantlsek Hałas
M yślano przy  tym  o  przyszłości i wy­

m ieniano pamiątki i autografy, adresy!? 
fotografie, Brłań rozdał resztę wizytówek 
pozostałych mu z setki EmywieziońędJmi 
Polski. Nor nie  miał Już. ani t jednej 
odznaki swej republiki. Co chw ila wzma­
gał się., gwar, wśród którego prezes na­
szych polonistów, Hubert Drapella, ubi­
jał ważną sprawę Wyjazdu wrocławskich 
studentów do Czech.
■ Tylko czo łow y  poeta Czechosłowacji: 

Fran tisek  Hałas nie * wszczynał hałasu o  ̂
nie i z pow agą asystuj ąo znakomitej', 
pisarce M arii Pujmanoeej i wojewpf-' 
dzie Piaskowskiemu, słuchał słowackiej 
piosenki w  interpretacji dra Brtania, któ­
ry śpiew ał:

„N ie  p ij, nie„p ij w ody,
T ó  wyrządza szkody,
W y p ij,  w ypij, le p ie j wina, •
To najlepsza m edycyna." <

Ta słowacka piosenka, której fo n e ty k i 
ną formę nieco spolonizowałem, b y ł# ; 
zdaje się n a jła tw ie j zrozumiała dla slu-

Pawel Buńczak
chających - ją  Polaków. Z . zachwytbnj 
słuchały je j przede Wszystkim paniSf bo 
Brtań jest zabójczo przystojny.

W ie le  sobie, powiedziano, w ie le  wy­
jaśniono. Zawarto znajomości I  pf,Vr 
jaźni trwałe. Z  żalem żegnaliśm y gol®1 
w y jeżdżających  na d w a . d iii do uzdro­
wisk , dolnośląskich i  dalej —  przez h8‘ 
jow icą T- jUż^ ną stałe do Czed|(, . ę j ł* ' : 
lam i obietn icą ■ rysk iego  spotkahijfrT, 
w ś W-róelńWlu,. w  Pradze lub br ®f8' 
tyslaw ie, . a . ■ jt.- l u f e l

HORVZO\T kulturalny
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V sprawie 
\„iatdzy i miłości"

J eśli redaktorom Jakiegoś dzien­
nika lub tygodnika 'zabraknie 
materiałów do rubryk w rodza­

ju „Camera-obscura", niech zaprenu­
merują sobie wydawany w Nowym 
Jorku przez p. Węgrzynkową „Nowy 
Świat". T o , przeznaczone dla Polaków 
amerykaliskich pismo jest redagowanie 

itzejćomo w jeżyku polskim. Najlepszą 
próbką tej polszczyzny a zarazem ty­
powy . przejaw zainteresowań gazety 
stanowić może notatka zamieszczona 
na pierwszej stronicy numeru* który 
mi wpadł ostatnio w ręce i

FINAŁ MIŁOSNEJ ESKAPADY
Siedemnastoletnia Margatet Brooks, k tó­

ra ueieklti ze szkoły w K a lifo rn ii, by, 
konsumując żądzą niepohamowanej miła- 
le i, w y jś ć tn  mąż za J, Hoffmana, miesz­
kańca New Rochelle, 2fl-letniego byłego 
„adonisa" płaty kąpielowe), ochłonęła już  
znacznie z gorączki miłosne). Dziewczyna 
przy pom ocy p o lic ji, sędziego m iejskiego 
i  członków swej rodziny, którzy tu zjecha­
li .  powróciła z ojcem  do szkoły West Lakę 
u) Becerly HiUs, Cal.

Podobnego stylu i tematyki trzyma 
się wiele innych notatek tego pisma*

które poza tym karmi Swych czytelni­
ków najbardziej wyszukanymi pasz­
kwilami na'nową Polską.

I trzeba przy tym zaznaczyć, że 
„Nowy Świat" jest — według własne­
go zdania — „zarówno tu, jak I w Pol­
sce miarodajnym wyrazicielem opinii 
publicznej". Jaka szkoda, że ta „opinia 
publiczna tak rzadko czyta ten swój 
„miarodajny wyraz"! Byłaby nieraz 
mocno zaskoczona. ,

W sprawie 
„plagiatu" Chaplina

Tak popularny na obydwu półku­
lach aktor i realizator oryginal­
nych filmów Charlie Chaplin, o- 

kazał sią ostątnio... plagiatorem,
Prasa amerykańska donosi, że 

„Charles Chaplin załatwił*' polubownie 
w  gabinecie sędziego pretensje Konra­
da Bercovici o plagiat w związku Z 
filmem „Dyktator". Chaplin zapłacił 
mu 90.000 dolarów a nadto 5.000 dola-

,<wwadliDw iitecotJkitk'

'Wrocławska dynastia księgarzy
Nowe rezultaty szukania starszych i 

świeższych śladów kultury polskiej w e 
W rocław iu ukazały się na pstat. „czwar­
tku literackim " prof. Tadeusz Mikulski, 
który w  interesującej 'prelekcji literacko- 
naukowej przedstawił działalność cieka­
wego rodu księgarzy wrocławskich K o r ­
ków, posiadających do w o jny swój/ dom 
(Wydawniczy w  zniszczonym dziś gmachu 
u zbiegu ul. św idnickiej z Rynkiem,

W wyniku swego cierpliwego, śledztwa 
bibliograficznego prof. M ikulski przej- 
rzyściy zademonstrował w p ierw  prace za­
łożyciela „dynastii" Kornów : Jana Jaku­
ba, k tóry ju t w  roku 1738 w ydał jako 
stoój p ierwszy druk polski książkę Szy­
mona Starowólskłego, a p o  niaj „Anato­
mię Rzeczypospolitej P o lsk ie j" Oatczyb- 
ikiego i pisma Janeckiego, poświęcając 
iwe możliwości nakładowe przede wszyst­
kim' naukowej produkcji polskiej lub 
'Polsce służącej.

Z kolei om ów ił role drugiego z g łów ­
nej lin ii KOrnów: W ilhelma Bogumiła, z 
którego • pośrednictwa -księgarskiego ko­
rzystał nawet król Staś, 'sprowadzając 
przezeń dzieła literatury zachodniej i na­
gradzając go specjalnym upominkiem czy  
orderem.

Najwięcej może śladów aktywności księ- 
garsko-produkcyjnej pozostawił następny 
Kom: Samileł’ Bogumił, bo kierując się 
intencjami spekulacyjnymi drukował 
przede wszystkim wydawnictwa masowe: 
polskie podręczniki szkolne, śpiewniki i 
modlitewniki.. W  historii jego pracy wy­
stąpiły takie'kwestie, jak sprawa germa- 
nlzrnów w polszczyźnie jego wydawnictw, 
zagadnienie ówczesnych trudności w dzie­
dzinie gospodarki. papierem i drukiem/ 
oraz ocena działaności Koma przez takie 
postacie z  dziejów poskifej kultury, jak 
.Czartoryski, Lelewel i Bandtkie.

Ostatnia faza działalności rodu Kornów, 
kontynuowanej do chw ili wybuchu woj- 
riy w  roku 1989, sprowadzała się do w y ­
dawania przekładów, z literatury polskiej 
na język  niemiecki. Tu wydano niemiec­
k ie tłumaczenie „G rypy szalejącej w  N a­
praw ie" Jalu Kurka i pierwszych tomów 
„Dni i N ocy" M arii Dąbrowskiej (o  czym  
wspominała sama- w  pierwszym  numerte 
„N ow in  Literack ich ")..

Prof. M ikulski dowcipnie zakończył swą 
naukową racząj prelekcję czysto literac­
kim cytatem  ironicznej aluzji do Kornów  
z wiersza Juliuaza Słowackiego. (t. 1.)

sĄkłualia
Q Antoni Słonimski, który niedawno wró­
cił do kraju, przybędzie w  najbliższym cza­
sie d.b Wrocławia'. ,

JP Na • międzynarodowym festiwalu Muzy­
ki Współczesnej w  Kopenhadze, najwięk­
szy sukces odniósł kompozytor, polski M i­
chał Spisak, swoim koncertem na fagot i 
orkiestrę kameralną, Wykonanym pod dy­
rekcją A. Panufnika.

9  Dnia . 1 . września Polskie Radio roz­
pocznie nadawanie lekcji języka angielskie­
go 1 rosyjskiego przez radio. Każdy z kur­
sów obejmie około 80 audycji. Audycja te, 
śągrane na płytach, zostały dostarczone 
przez . B, B. Ci i Wszechzwiązkowy Komitat 
Radiowy.' ' t
® Z Okazji 500-leda druku odbędzie się 

V? dniach od . 22 czerwca do 8 lipce b. r. w  
salach Ratusza we Wrocławiu ogólnokrajo­
wa wystawa p. In. „Polskie słowo drukowa­
ne", nad którą objął protektorat Miniśter, 
kultury i Sztuki. . Wystaw# zawierać będzie' 
Sarę. druki, książki z 'okresu międzywojen­
nego, druki z  okresu okupacji, druki powo­
jenne orak książki szkolne, *

%  Radio Brukselskie transmitowało w p- 
•tatnich dniach utwór Piotra Perkowskiego

A  negdoty
p  Jedna z w ielbicielek' * chcąc
“schlebić Jules Renardowi,— zapew­
niła go, iż nie dpstYzega w nim lad- 
PfCh wad.

M yli się pani -^ odparł jej pi-: 
>arz. —  Posiadam swe wady, lecz 
przechowuję je  dla intymnych przy- 

M M ł...

Foeta Minajew, zapytany czy mo- 
majjy jeśzcże poprawić pewną bar- 

,dzo kiepską sztukę teatralną —- od- 
|powiedział epigramem:
? Ostatni akt podrzeć na kawały, 

pierwszy akt wyrzucić cały ~—
; a>pozostałych ''dwóch aktów nie 
r:grać...

fe^p lter/—  zauważywszy w przśdS- 
’ Pokoju pewnego znakomitego szlach 
|cica parę dziesiątek peruk —  'w y ­
krzyknął zdziwiony:
' Istne cuda i Tyle peruk dla 

fWówieka, który w zupełności nie 
iP®  głowy...

„Szkice- TóruAsfeie". Dyrygował znany dy­
rygent belgijski France Andres,

■  W  sobotę, dnia 14-go bm. powrócił do 
kraju po kilkumiesięcznym turnee zagra­
nicznym znakomity dyrygent polski Grze­
gorz Fitelberg, pyr. Fitelberg obejmie kie­
rownictwo orkiestry symfonicznej Polskiego 
Radia w Katowicach, która w  przyszłości 
ma być przeniesiona do Warszawy.

6  W  Szwajcarii ukazuje się wiele ksią­
żek, omawiających problem „w iny niemiec­
kiej". Spośród nich największy rozgłos zy­
skały: Karola Jespersa: „Problem winy" I 
Albeda Webera „Pożegnanie 2 dotychcza­
sową historią". W  tym dwugłosie socjologa 
i filozofa pierwszy rozwodzi się szeroko nad 
deformacją psychiki niemieckiej, spowodo­
waną prsez militaryzm, drugi pisze o krymi­
nalnej, politycznej, moralnej i „metafizycz­
nej" winie narodu niemieckiego,
■  Andrć Maurois, któremu Rśsistance 
(francuski ruch oporu) zarzucała dosyć dwu­
znaczne zachowanie się w czasie wojny, 
przebywał w  latach 1940 - 46 w  Stanach 
Zjednoczonych. Po powrocie do Paryża 
wydął zbiór nówe^. pt. „Toujours lintatteń- 
du arriYe".' '  . '
■  Emigracyjny pisarz niemiecki Karl
Zuektnayer (autor niezapomnianego „Kapi-’ 
tana ż Kópenick") napisał nowy dramat pt. 
„Generał diabła". Bohaterem sztuki jest nie­
miecki ■'generał lotnictwa, który pomaga o* 
flarom hitlerowskiego reżymu i  ginie w 
służbie człowieczeństwa., Śmierć jego dys­
kontuje propaganda nazistowska, jako rze­
komo bohaterski zgon w  imię sprawy Hit­
lera. ‘ r

rów jako zWrot kosztów sądowych. 
BercoYicl skarżył Chaplina o S milio­
nów dolarów odszkodowania".

Dziwne, że prasa amerykańska, tak 
goniąca zawsze zą sensacją, notuje tę 
wiadomość bez żadnych komentarzy. 
Czy cała ta „wiadomość" nie jest mo­
że tylko jeszcze jedną z serii amery­
kańskich prób podważenia pozycji 
Chaplina w USA? Takie podejrzenie 
jest niewątpliwie uzasadnione w zesta­
wieniu z ostatnim wnioskiem w Izbie 
Reprezentantów, żądającym wydalenia 
Chapltnh ze Stanów Zjednoczonych.

W spraw e
konkursu na piosenkę

K liedawno poruszyliśmy w na, 
1^1 szych „Uwagach" zagadnienie 

piosenek żołnierskich, wskazu­
jąc na ich obecny niski poziom teksto­
wy i muzyczny, 1 projektując rozpisą. 
nie konkursu na nowe teksty i melo. 
die. •

Toteż z pełną satysfakcją notujemy 
fakt, że Dom Wojska Polskiego 1 Re­
dakcja „Polski Zbrojnej" ogłosiły kon­
kurs na piosenkę żołnierską*

Jest to pierwszy konkurs literacki 
tych instytucji’ wojskowych. Tematyką 
piosenki dowolna; Termin nadsyłania 
tekstów a iływa z dniem 16 sierpnia 
1947 r. ,, grody: jedna -4 30.000 zł., 
dwie po 20,000 zł., i dwie po 16.000 zł, 
Nadsyłać na adres: Dom Wojska Pol­
skiego, WarBzaWa, Królewska 13 (W y­
dział Repertuaru f  Twórczości Lite­
rackiej). Konkurs odbywa sie pod ha- 
słeni: „Żołnierz woła o pleśń"

St. R, Dobrowolski w swej* z zacię­
ciem pisanej Kronice Tygodniowej w

,óocQ.yóici* ksiąŁka
W dzisiejszych «Uwagach“ wskazujemy na 

to, co wyczyniają „nasi zagranicą w prasie. 
Widocznie'pobyt poza ojczyzną W ogóle „06- 
datnio“ wpływa na zapędy pisarskie, bo oto w 
Szwajcarii rozwija „znakomitego* typu twor- 
ezość p. Zbigniew Grabowski, którego publi­
kacje drukuje obecnie „Przekrój".

Ostatni numer „Odry" przyniósł dowcipną 
notątkę na teipat keigżkł Grabowskiego sygno­
waną. inicjałami W. Ż. (Wojciech Zukrowski?) 
pt.: „Soczysta" książka. Warto ją zacytować!

„SOCZYSTA" KSIĄŻKA 
• ' Zbigniew  Grabowski, autor dziS przez Tile- 
wielu ju i  pamiętanej powieści — „Ciszy la­
su i  tw oje j ciszy,,", która, przed wojną iey-. 
dana, miota posmak skandalu, przebywa od 
k ilku  lat zagranicę, czego owocem jest, 
przetłumaczona zs „szwajcarskiego" a wyder 
na przez A W IR  nowa powieść pt, ,,Anna“ ,

Wydawcy zachwalają towar: „Akcja  te j Po­
wieści, reprezentujące) najwyższą klasę lite ­
racką, rozgrywa się w Alpach szwajcarskich,, 
w atmosferze górskich szałasów, schronisk i  
h ote li, w nfetfstjącej walce a przyrodą i„, m i­
łością."

C o należy odczytać: Akęja te j pretensjo­
nalnej brechty, reprezentującej znany rodzaj 
poszukiwany przez pom ocnice dom ow e z as­
piracjam i, oraz tłum świadomych, a le nie­
pewnych czy, „ to " ju i  „wszystko“ podlotków , 
rozgrywa Się na str. 190 sfatygowany, ale 
jeszcze jary dyplomata-emeryt n ie może się 
rozeznać u> trzech kochankach, z których jed­
na mu się tylko'' odbija  prtypbm nieniam i, 
a dwóch pozostałych uśywa w celach po- 
równawczych m im o ie  damy te reprezentują 
najwyższą klasę pokojową, kąpią się, posy­
pują raz po raz talkiem, a nawet pachną od­
rębnie, Gdy-wreszcie dyskretnie usuwają się 
z. jego iycia , ginąc tragicznie, pojawia się 
czwarta, n ieletn i owoc m iłości je g o , przyja­
ciela i jednej z wyżej wymienionych. Ta  
ostatnia pozwala mu przeżyć rozkosze m i­
łości ojcow skiej, w których go, uczynny przy­
jaciel zastąpili

O to  m alutki cytat charakteryzujący tę 
„Jportową powieść?,! .pieścił je j  ciało dłu­
go, ażeby wchłonąć je  w palce i  w  ręce, miał 
je j  zapach i,s  o  k i  w ustach, 'potem wniknął 
W to  Ciepło',, a potem  rozszalała amazonką 

' cwałowała, -  aż spadla skoszona rozkoszą na 
Rogera, a gorący je j  sok spływał mu wzdłuż 
u d ?

Treść i  kobiety są niezwykłe „ s o c z y ­
s t e " ;  - W .Ź

i  „ ó z te c tc h  w ieków  fe o s d r i p ó ls U ie j'

ANONIMOWA (wiek XX)

ZO N A
Tyle mą żoną przed ślube m kochałem, , 

,/jfe ją z miłości żywą' połknąć chckdeipr i 
phwite.fok'Z nią nudno biegą, 

Szczerze żałują, żem nie zrobił tego. . :

ANONIMOWA (wiek XX)-

KULT KOBIETY
I kult kobiety to, nieba dar,
Ma moc róż swoich i dość swych cierni, 
Lecz tym się różni od innych wiar,, 
że się najgorzej w nim mają — wierni.

„Nowinach Literackich" zachęci do 
udziału w konkursie wszystkich współ­
czesnych poetów polskich, wymienia­
jąc nazwiska Przybosia, Jastruna, 
Iwaszkiewicz, Hertza...

W sprawie papieru

Omawianie bolączek „papiero­
wych" zajmuje coraz więcej i 
to coraz bardziej centralnego 

miejsca we wszystkich, czasopismach 
i dziennikach. Bo też kwestia staje się 
niesłychanie paląca: nagła zwyżka cen 
papieru sięgnęła w pewnych wypad* 
kach 300°/« poprzedniej snmy.

Na tym tle doszło do sytuacji tak pa­
radoksalnej* że wiele firm wydawni­
czych otrzymało nakazy dopłat do ra­
chunków za papier pobrany i zapłaco­
ny, już przed kilku miesiącami, na któ­
rym już dawno wydrukowano książki, 
częściowo nawet sprzedane,

Niektórzy publicyści wyrażali oba* 
wę, 'że zwyżka cen papieru pociągnie 
za sobą wzrost ceny książek.

Niestety obawy ieh potwierdzają się 
już dotkliwie: za książkę kosztującą 
do niedawną przeciętnie 260 — 300 zł 
trzeba dziś płacić ponad 500 zł.

Dla przykładu: Grabskiego „TM
miast wraca do Polski" (Wydawnictw# 
Zachodnie) 1 Szaflarskiego „Geografia 
gospodarcza" miały -L- według zapo­
wiedzi — kosztować około 400 zł, a 
ukazały się na rynka, w cenie 700 i 
800 zł!

Albo: jakim sposobem „normalnie" 
sytuowany student może kupić pierw­
szy tom podręcznika do jednego tylko 
przedmiotu za 800 zł, pozostanie chyba 
tajemnicą wydawców i producentów 
papieru.

Tymczasem wystarczy rozejrzeć się 
po ulicach Wrocławia, by stwierdzić, 
jak marnuje się cenny materia! papie­
rowy.

Byle „tańcówka" czy występ, objaz­
dowe) Jrupy teatralnej pokrywa wszy­
stkie mury setkami afiszów prześciga­
jących się w rozmiarach. Nic w tym 
nawet dziwnego, skoro do tego celu 
nie potrzeba w ogóle starać się o przy­
dział papieru i wystarczy złożyć za­
mówienie w drukarni, by otrzymać do­
wolną ilość plakatów.
) Wydaje się* że jakieś władze powin­
ny uregulować gospodarkę papierem 
w. tej dziedzinie. Zarządzenie normali­
zujące wielkość i ilość plakatów, za­
oszczędziłoby wiele materiału potrzeb­
nego na książki. W  ten sposób plakaty 
poszłyby w ślady gazet, które ostatnio 
poddały się wybitnym ograniczeniom 
papierowym. A kwestię trzeba potrak­
tować radykalnie!

ia n d o e i  fzcuseef-C izdu- u e a e o fU e tn

ffilm amerykański pód obsłr&aiem
[ N O W I N Y
i L IT E R A C K IE

Dwustrónicowe refleksje Eugeniusza Cą- 
kałskiego i  .p ob ytu w  Hollywood, tygnali- 
*aje ju t pierwsza, stroni „Nowin Literac­
kich" (nt. 13). W  tekście —  zdjęcia, które 
działają, jak tablice zegarów -w nowoczes­
nym czteromotbrowytn samolocie, Zażeno­
wanie. śasąętinekdlą wymarzonej, Iwiątytii 
którejś tam Muzy.

Jakże dalekie, jest Hollywood wysublimo­
wane setkami kilometrów. • Jakże inne na­
suwa skojarzenia nazwa tego miasta po za­
poznaniu się *  rzeczywistością zawartą na 
dwu zaledwie stronach. Wszystkim entu­
zjastycznym wyznawcom filmu amerykań­
skiego warto zalecić lekturę' tych opisów, 
które by mogły być uzupełnieniem do w ie­
dzy o  Hollywood obok książki lljl..Briubur» 
ga o  tej samej tematyce, widzieliśmy kla­
syczne i nieklasyczne draiiraty, wspaniałe, 
„rozebrane" komedie, nmoralnlające strze­
laniny, psychologiczne powikłania na taś­
mie, „madę' in USA". Widzieliśmy -r- jakże 
niewiele. Obraz rzeczywisty h y ł . niekom­
pletny'. Niektórzy repatrianci spod okupacji 
amerykańskiej dali mi swe wrażenia z, w y­
świetlanych tam dla wojska popularnych 
filmów amerykańskich. Pytam, o  fabułę. 
Przeważnie odpowiedź brzmiała: „N ie
wierni mordobicie, strzelanino, ślub, czarne 
fraki, białe- suknie, ale dlaczego, o co„ po 
c o '—  nie wiem". Tak, ći ‘ uzupełnili nieco 
swe pojęcia: to naprawdę w  innym wymia­
rze. Rozumiem, że w Ameryce mogła po­
wstać fabryką powieści Wallace'at po 
śmierci autora rodzina stosując pewne 
schematy poprowadziła „produkcję" ,t dalej, 
bazując na pewnej firmie. , Rozumiem też, 
że Ameryka zamieniła na brzęczącą monętę 
piękne, slogany o „srebrnych ekranach" i 
„sztuce". Potrafi nawet; i  zęprzepaścić ta* 

llęnty. Pamiętam anegdotę. ei_ wypowiedzi 
jednego z reżyserów amerykańskich na te­
mat „talentów": „Artystka? —  musi mieć 
ładne nogi; twarz żłobimy doskonałą', poziom 
roli dostosujemy do-jej głupoty do Jej glur 
poty... —  tylko nogi", prawdę tyęh słów po­
twierdzają choćby kreacje Rity Hayworth w 
„Historii jednego fraka", gaztó genialna, 
skądinąd artystką .wywiązuje się z roli go­
rzej niż je j nogi, Czy też jednej z bohaterek 
filmu „Niewidzialny detektyw" —  dzie­
dziczki zamku. Tak. Rozstańmy się z ma­
rzeniami pb sztuce filmowej w amerykań­
skiej produkcji, gdzie za pistoletową nowe­
lę Hemińgwąyla płaci się, setkami tysięcy 
dolarów i gazie na studio Warner Brothers 
króluje afisz reklamowy: „Remember Jesus 
Christ" (Pamiętaj o Jezusie Chrystusie), 
Pomijam tu już politykę, czy może właśnie 
robioną -apolityczność, o której pisze' Gę-I 
kalski, a którą chciałbym uważać za smut­
ne nieporozumienie.

Dziwnie przytłoczone Wydają się Wygło­
sowe partię tekstu, podyktowane wielkim 

.optymizmem autora: „Kryzysy i strajki na-

uczą go (Hollywood) -prawd społecznych- 
wtedy Hollywood, zepsuty, niegrzeczny 
dzieciak podrośnie, zrozumie swoją rolę 1 
zadanie, i całej cywilizacji złoty w  darze 
swą Sztukę osnutą, na dzisiaj już zbudowa­
nym aparacie wspaniałej techniki filmo­
wej", Pamiętny dla mnie artykuł Żagarysty 
w  „Odrodzeniu" o -literaturze, amerykań­
skiej, artykuły. J> M, Nowaka W tymże ty» 
godniku, wreszcie refleksje samego Ćękal* 
skiego Zdają się. tfamsić . ten optymizm*

A  zresztą... Oby,.. H. D.

JERZY ZAJĄCZKOWSKI

D YTYR A M B
(M in . Adm in istracji P u b liczn ej B . Osóbka' 

Morawski wydał ostatnio okóln i, dotyczący.
>grzeczności w urzędach ,,}

Panie ministrze brawo* brawo! #
Tak to rozumiem. Chapeau bas, 
Sławo, że zajął się Pan sprawą, 
która pod znakiem stoi psa.
Bo choć wzięliśmy przed wiekami • 
cywilizację tudzież chrzest, 
to jednak (mówiąc między nami) 
z grzecznością kiepsko dotąd jest. . 
Szczególnie w biurach i urzędach 
(wśród małych i wśród dużych ryb) 
mankament ten nam w znaki się dał 
i tak się rozrósł, że aż wstyd.
Byle panienka z byle biura I 
(mająca trzymiesięczny-staż), 
z byle urzędu byle ciura . 1
z zapałem wydzierają twarz. 
Bezpiecznie siedząc przy okienkach', 
lub za biurkami (powód dum!) 
i ciura ten 1 ta panienką 
z pogardą zwykle patrzą w tłum. 
Przy tym się dosyć częsjo zdarza 
nieładne stówko, brzydki ton —
A  gdy się o to ktoś obraża, 
oni mu (bywa!); *<*■ „Paszoł woni"
Jak z powyższego więc wynika, 
okólnik był potrzebny, gdyż :#;Ś 
może na skutek okólnika 
coś się w tej kwestii zmieni tyż.
Za to, ministrze: biję brawo.
Moje uznanie. Chapeau bas.
I święcie wierzę, że-pan z wprawą 
załatwi sprawę tę raz dwa...

(„Rózgi") I

l  Amorek musi i§ę z postępem,
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DZIERŻONIÓW
, U W ŁA S Z C Z E N I O SA D N IC Y  ŚLUBUJĄ

^  powiecie dzierżomowskitn mieszkańcy wii 
^ojdeszyce ocrzymafi, akty nadania ęśemj na 

W * * 1, v  dniu tyto' -złożyli jprnińiRja i 
Ślubowanie:

|> ’ Imieniem Osadników grom. Wójcieszyce 
‘  • ślubujemy uroczyście >  dniu nadania . nap  
ę- ty tu łów  własności" na Piastowskich Ziemiach 

Odzyskanych,-, iż stać- będziem^ tyrardo na 
i  straży1 praworządności i obrony grabie Pań- 
1' stwa Polskiego na Nysie Łużyckiej, Odrze 
P ^ Bsftykui —  ażeby Ziemia ta przesiąknięta 
ł-;{*%rwią żęhiierza polskiego nigdy nie przeszła 

d o  rąk barbarzyńców germańskich.

R  tak, jak na rubieżach zachodnich pod- 
H p fe B  niewoli porozbiorOwej godnie byliśmy 

reprezentowani przez prawdziwego chłopa- 
Polaka Drzymałę, —  my przyrzekamy, że 

f  . będziemy godnymi jego spadkobiercami.
• Tak  nam dopomóż Bóg!

■ Jednocześnie wysiali do Urzędu W ojew ódz­
kiego Wrocławskiego poniższą rezolucję:

; M y  osadnicy, uwłaszczeni, jak również 
Wszyscy tu . pfeecłri, w  uroczystym dum i a -  

■ dania aktów własności w  gromadzie W oj- 
, oieszyce, zwracamy ślę z prośbą do przed­

stawicieli Rządu Polskiego, delegowanych na 
ELońferwKję Pokojową, ażeby domagali się 
podpisania traktatu pokojowego z  Niemca- 
mi w  stolicy Polski Warszawie, która swoją 

^ .heroiczną obroną i olbrzymim zniszczeniem 
winna być  miejscem upokorzenia mszczycłel- 

•'( skiego imperializmu niemieckiego.

KŁODZKO
‘ ROŚNIE L IC Z B A  N A U C ZY C IE L I 

! PPS-ówcóW

r Nauczyciele powiatu kłodzkiego idą w  
ślad zą swoim i kolegami z innych powia­
tów  Dolnego Śląska i wstępują. licznie do 
Polskiej Partii Socjalistycżej.

^ Ostatnio odbyło się w  K łodzku zebranie 
organizacyjne Sekcji-nauczycielskiej przy 
Ppwiatpwym Kom itecie PPS  w , Kłodzku, 

‘0 r. ćzaśie' któręgo, w ygłosił Aę feżś t' pdli- 
* m fa y  sekretarz P K  PPS  tow. Budzyński.

Do, nowego zarządu Sekcji’ zostali w y ­
brani towarzysze: JCosiba Adam  —  prze­
wodniczący, B irkenmayer Roman —  w i­

ceprzewodniczący,- Bogaczewicz W łady­
s ław  —  sekretarz, oraz jako członkowie 
zarządu: tow. Topolska i tow. Ma/czyk.

lok H m  Sdnu Śląsk
W ielki Ś ląsk we w fa d a n iu  Polski
to pokój dla nas 
i bezpieczeństwo 
dla Europy

Rok 1945 Jest rokiem, otwierającym epo­
kę w dziejach Narodu-i Państwa Polskiego. 
W tym roku uderzył piorun sprawiedliwo­
ści dziejowej w Niemcy. Po burzy wojen­
nej, która nas była zasypała gruzem oj-

LEGNICA
URUCHOMIENIE ŁAŹNI MIEJSKIEJ 

Wiemy jak wielkim dobrodziejstwem jęst 
mieć łazienkę w swoim własnym -mieszka­
niu. W  tym szczęśliwym 'położeniu są tyl­
ko wybrańcy, gdy?, miasto'posiada cały sze­
reg domów1 starego typu, bez łazienek. > 

Chcąc tym obywatelom przyjść’ z pomocą 
miasto uruchamia wkrótce zachowaną w do­
brym stanie łaźnię miejską wraz r  krytym 
basenem kąpielowym przy ulicy Mickiewi- 
ęza Nr 10 oraz basen otwarty prźy ul. Gło­
gowskiej. ,

Młodzież szkolna korzystać bpdzie z 50*/» 
zniżki. ■ - " #

Obecnje przeprowadza się tam drobne 
prace reińontowe. ■ '  1 ' ,(bł.) •

CORAZ WIĘCEJ REEMIGRANTÓW 
Z FRANCJI ,

■ Pierwszy , transport, polskich reemigran­
tów z Francji'rekrutujących się ż  rzemieśl­
ników, rolników, robotników i górników, 
nadszedł 11 marca 1947 h  licząc ogółem 7,12 
osób.; W  tym dzieci do lat 16-tu 212, ko­
biet 200 orbz 300 mężczyzn.

' Następne transporty nadeszły w  ciągu 
kwietnia przywożąc 3.9i0 osób w  czym prze­
ważała liczba mężczyzn,
*. W miesiącu <maju br. nadeszło 5 dalszych 

trSąnsp<?rtów Jięgąeycłi ogółem 2.4Q5' osób. 
Reemigranci w. dużym procencie osiedlili się’ 
na terenie Dolnego Śląska pracując w prze­
myśle względnie ha roli. § -

ŚWIDNICA
* .  W Y P A D E K  SAM OCHODOW Y 

(Jk) W  Świdnicy wydarzył się niłśźwykły 
^ypądek samochodowy,* będący , prawdopo­
dobnie skutkiem przeładowania wozu oraz 
ręńacynęj szybkości jażdy«j. JtąseżępjSmi, samo­
chodu ciężarowego by® członkowie Żydów1 
skiego Klubu. Sportowego, którzy mieli, zamiar 
udać dę na mecz do Bolkowa. W  drodze praez 
miast* ha skrzyżowaniu ul, Chrobpego 
g^ecimskiej samochód zarzuci! wywracając 
się do góry kołami, przy ozym 10 osób. ulepią 
ogólnym obrażeniom. Trzech ciężej rannych 
'.odwieziono natychmiast karetką pogotowia do 
Szpitala miejskiego. Kiero-wca samochodu na 
skutek stwierdzenia braku winy: został zwoi-, 
niony po. przesłuchaniu. Dochodzenie mające 
ba M a  ustalenie przyczyń, Wypadku w . toku.

| R E PA TR IA C JA  NIEM CÓW

ii<j; V  (Jk) * Akcja repatriityjna1 -przeprowadzona 
ostatnio na terenie powiatu i miasta Świdnicy 
óbjęła znaczną dość osób narodowości nie­
mieckiej. .Niemcy opuścili Świdnicę w; dpiu 
11 bm;, na skutek czego znowu pewna, ilość 
przybywających repatriantów będzie mogła 
uzyskać pracę.

\ PO W S TA JĄ  K A D R Y  KIEROW CÓW  
SAMOCHODOW YCH 

•' (Jk) W  Świdnicy istnieje od czerwca 1946 r. 
filia szkoły samochodowej, prowadzonej przez 
«b. Tuszyńskiego. Uczniowie kursu samocho­
dowego uczą się pod kierunkiem doskonałych 
fachó#ców, którzy szkoląc nowe kadry kierów- 
ęów samochodowych! .przyczyniają się do pot 
iS^pii i rozwoju motoryzacji kraju.. Od czasu 
powitania do dnia dzisiejszego szkolą samo­

chodowa wydała ok, 200 zaświadczeń,-praw
jazdy. . '  • ' .

O R G AN IZAC JA . K O M ITETÓ W  
DOM OW YCH

JJk)~W dntu 24 V. br./ż kk jaty^y Miej* 
skiej. Rady Narodowej odbyło się zebranie Ad­
ministratorów Zarządu Nieruchomości Miej­
skich w zaznajomienia,safc, z projektem re-.
gulaminu dbMb^yeh. Zebranie za*-
gaił wicepr^ewędnicssący M R ^  - stwierdzając 
potrzebę utworzenia komitetów" domowych; 
.po - przedsta w ie n i u obecnym (ad ministra tor ó m 
domów) regulaminu komitetów wywiązała się 
dyskusją w której poruszono różne zagadnię­
t a  dotyczące życia miasta, przy ckym wszyscy 
obecni przyszfH (Jp przekonania, .że kontótety 
domowe przyczynią ślę . w’ znacznym stopniu 
do. utrzymania * bezpieczeństwa, porządku i 
zabezpieczenia miemia państwowego. ?■ Abstra­
hując , od sedna 'sprawy przeciętny czytelnik 
zapyta cźy nasże powojenne życid nie cierpi; 
przerost organizacyjny nożnych niezliczonych 
komketów, komisji, ;; sekcją • kół | kp. ©raz co 
bądą, robić liczni Akiminktratorzy dómóW pór 
'bierający na skutek obciążenia płatników sto­
sunkowo wysokie gaże, gdy gęsta,sieć komite­
tów domowych przejmie częściowo ich dotych­
czasowe funkcje. | •

Hodowla jedwabników 
"na Dolnvm Sięsku

Grupa fachowców przystąpiła do zorgani­
zowania na terenie Dolnego Śląska hodowli 
jedwabnika...Warunki do hodowli są tu ide­
alne, a duża ilość drzew morwowych wpły­
nie niewątpliwie na spopularyzowanie akcji 
zarówno wśród Osadników dolnośląskich, 
jak i młodzieży szkolnej. Spółdzielnia je ­
szcze foku bież. podejmie zorganizowania 
jWnrsztatóig tkackich jedwabiu naturalnego.

czystych miast i wsi, wstaliśmy przecież 
zwycięzcami. A najdumniejszy znak naszego 
zwycięstwa, to*— Polska Nadodrzańska.

Kiedy wczoraj porąbane zostały obce' stu­
lecia, nad Odrą i Nysą odsłonił'się Ojczyź­
nie największy klejnot Naodrzańśklej Pol- 
sk — Wielki Śląsk. Klejnot ten skarży się 
wartościami decydującymi o naszym dzisiej­
szym istnieniu i ó jutrzejszym rozwoju.

Wielkim Sląskient staję Rzeczpospolita na 
najbardziej dogodnym dla obrony Państwa 
terytorium; Śląsk w posiadaniu wrogą, to 

-brama wojny — Śląsk we władaniu Półski, 
to pokój dla Polski i bezpieczeństwo dla E- 
uropy.

W średniowieczu poWalił nas Niemiec 
nad przyrodzoną Polsce rzeką Odrą więc 
Wykrzywiła się'nasza historyczna droga. 
Dziś my powaliliśmy Niemąa i prostujemy 
na. wieki to, co był® długo przyczyną dzie­
jowych błądzeń a Śląsk, w koncepcji Pań­
stwa Polskiego był i jest kapitalną-pozycją 
ideowo - polityczną: podłiiesieihy się przez 
Śląsk W pótęgę.

Będzie to logićżne następstwo systema­
tycznego rozwoju gospodarczego kraju. Ślą-' 
skie żelazg, stal, cynk, śląskie maszyny, wa 
gony, mosty odbudowują nasze miasta. 
Śląski węgiel otwiera 1 na stale otworzy 
nam największe -bogactwa Europy i innych 
części świata. Śląska ziemia, lasy, góry, 
uzdrowiska przysporzą .ojczystemu gospo­
darstwu- nieocenionego dochodu. Z wyżyn 
tych możliwości Wielkiego śląska, Śląska 
pracującego dziś w ramach dwóch polskich 
województw, rozciągają się nieogarnione ho­
ryzonty świetnej' przyszłości Polski. Wszak 
także Wielki Śląsk jest Kanałem Sueskim 
między Wschodem a' Zachodem, między po­
łudniem a północą kontynentu europejskie­
go. Za takie położenie -gospodarcze* drogo 
się''płaci,*' . , v ' " ;
, Więc też płaciliśmy. Od najdawniejszyćb 

czasów krwią wylewaną obiicie we wszyst­
kich zmaganiach ż- Niemcami, płaciliśmy 
krwawicą pracy i. potem ludu śląskiego.

Wielki Śląsk jest wyzwolonym Śląskiem, 
Polski Bolesławów. Czy nie czujecie w tym 
ogromu zadań? Więc nawiążemy do cnót 
i Zalet dawnych StęzaA i Polan, do ich pra­

cowitości, uczciwości i dzielności życia, 
więc staniemy się, jak byliśmy .ongiś jed­
nością cywilizacyjną i kulturalną. Więc 
znowu przez Wrocław będą przechodzić 'b-' 
bok bogatych kupców, luminiarze nauki i 
sztuki polskiej. .

Tu na śląśku dokonuje się niezmiernie 
ważny proces socjologiczny: powstaje nowe 
społeczeństwo .polskie. .Wrastają w siebie 
różne grupy Polaków, wiążą się ze sobą róż7 
ne cechy charakteru, różne natury. .

Wielki Śląsk jest fundamentem wyzwolo­
nej Ojczyzny. Fundamentem nie’ do skrusze­
nia* ani do podmycia. Jest założeniem, jest 
podmurowaniem trwałym i wypróbowanym, 
jak' trwałą i Wypróbowaną jest miłość tej 
ziemi do Macierzy.'

Zbyszko Bednorz.

TU R  W  O ŁA W IE  R O ZW IJA  CO RAZ 
■ SZERSZĄ D Z IA ŁA LN O Ś Ć  •

W  poniedziałek 9 ’bm. TU R  oławski ob* 
chodził swój dzień. W  godzinach przed­
południowych odbyło się w  św ietlicy przy 
. dawnym Urzędzie Infonnacji i  Propa­
gandy walftń5 żehraóie j^ ży  jia fd zo  Hcz- 
nym udziale członków ' i sympatyków. 
0m4wjp*ó . dotychczasową działalność, 
stwierdzając, że dwumiesięczny okr.eS, 
okres propagandowy i werbunkowy dał 
nadspodziewane W yn ik i.' W  TUR-ze zna­
leźli, się- <cżłońk©wię partii robotnfczyęh, 
znaleźli się bezpartyjni, i starsi czlonko- 
i^ie prganizacji młodzieżowych. Postano- 

w  drugim rózpoc^nającym , ś'ię o- 
ikresie ipracy zorganizować powszechny 
uniwersytet • niedzielnj', obejmujący od- 
czyty4 ,ppgadańki)ia Wykłady ze wsżyśtkięhi 
dżIeSżiu żyćiś i wiedzy. ,

W  zebraniu wziął udział,' zabierając czę­
sto głos delegat. Kom itetu W ojew ódzk iego 
PP S  tow. Pużak.
i Now ym  sekretarzem organizacji wybrą- 
,ny został tow. Góniprowski. ą 

W  godzinach wieczornych urządzono'-dla.

ZEGAN

Cudzoziemscy ‘arystokraci 
wracają na Dolny Śląsk
Czy w poszukiwaniu 
skarbów? .
■ Prawnuk sławnego ministra Talleyran­
da b y ł za czasów niemieckich właścicie­
lem pięknego zamku pod Żeganiem.

Zamek b y ł Wybudowany w- pierwszej 
połow ie osiemnastego wieku i  zaw ierał 
wielb: ęęnhyćb jn ć ^ i i dzieł sztuki.
. Ostaihi,-właściciel ■‘zamku 72-łetni hra­

bia Talleyrand,- mieszkając obecnie W Pa­
ryżu, przypomniał sobie po dwóch latach 
o odległym  .zamku w  nieznanej Polsce i 
pryysła}: swego kuzyna, fifiłoćfego hrabiego 
Castelto, j  ako plenipotfenta, k ió fy  ma oso­
biście stwierdzić, w  jakim  stanie’ obecnie 
znajduje się zamek, có stało się z •zabyt­
kami i  czy ktoś się inm opiekuje? ;

Hr. Castello zamietza w  żatitku osadzić 
administrację, zamek- odrestaurować i za­
gospodarować, F->

Ze  W-ziędu Pa ntóchęć, - z* jaką rzecznicy 
Talleyranda odnieśli się do propozycji to-

wńrzysżdiia ' im  pthez polskiego urzędni­
ka w  drodze do Żegania, możnaby sądzić, 
że podana przez nas. wiadomość o skar­
bach żg^ańSkićh dotarła do Francji i'obec­
nie m ają: o n j; zamiar poszukiwać je  na 
własną rękę. ;

JELENIA GÓRA
Z A P IS Y  DO SZKÓL ŚREDNICH 

.Państw ow e Gimnhzjum i Liceum  Han­
dlową w  Jeleniej Górze ogłosiło p rzyj­
mowanie zapisów. Odbywają się one w  
sekretariacie szkoły .(ul,. Nowowiejska 3) 
w  godzinach 10— 12 i trwać będą do koń­
ca czerwca br. ' ; ■

Również ogłosiło zapisy uczniów Pań- 
stw o^e Gnnnazjum Elektryczne. Zgłosze­
nie przejmowane są w  Sekretariacie 
szkoły w  gpdz. 10— 12 (ul. Nowowiejska 
'3>. Terinm zapisów upływ a z dniem 1 
hpca b r . ;.

U N IW E RS YTE T  LU D O W Y PRACUJE 

Uniwersytet Ludow y w  Karpnjkaćh, 
realizując^ program oddziaływania kultu- 
rąlno-społęcznego na środowisko i utrzy­
mywanie ścisłej łączności i  wojskiem, 
w  dniu 1 czerwca br. wypełn ił atrakeyj-

Cuda Muzeum Ornitologicznego
w Cieplicach

MIŁOŚĆ WYPCHANYCH PTAKÓW 
■ Niezwykłe oby.czaje ma .ptak aitankowy. z 

■Nowej Gwinei. Kocha namiętnie i goręeo 
skromną i tyle brzydszą od siebie - samiczkę. 
Buduje Jej duże wygodne gniazdo, w triumfie 
wprowadza ją do nowego domu i  z 'zachwytem 
przygląda się jak jego ukochana pmez długie 
godziny cierpliwie.-wysiaduje jajeczka Ażeby 
dać jej dowód Jej wielkiej miłości,, zdobi wo­
kół gniazdo kwiatami 'orchidei. Zmienia je 
codziennie, jak tylko przywiędną.,, przecież 
„on'a“ musi mieć zńwśze świeżę kwiaty. .

Widziałam tę ich miłość., niestety -oboje byli 
■Już wypchani, On.z 'kwiatem orchidei w dzjebie 
i ona skulona na jajeczkach... demonstrowali 
setkom ciekawych swoją zastygłą miłość za 
Szkłem gablotki w muzeum ornitologicznym w 
Cieplicach na Dolnym Śląsku. Ludziska cho- 
dziii patrzyli i,., dochodzili do wniosku, że nie 
tylko om umieją kochać, że to . może i ładniej­
sze od przesyłania ukochanej srebrnego lisa 
czy paczki" wedlowskich czekoladek.

15 ońo MOTYLI"' - '
Oprócz ptaka altankowego w muzeum ciep- 

łickim zgromadzone są bodajże nżjtęspania!śze 
Jy Europie zbiory ptaków i motyli. Motyli 

" jest aż-15 tysięcy.
' Gdy stary kustosz muzeum' pokazywał to bo­

gactwo, zaczęło mi się mienić w- oczach. Jakieś 
najprzeróżniejsze barwy .i. odcienie, błyszczące 
jak drogie kaniienie,. Australia, .Borneo, Nowa 
Gwinea,' Alpy, Azja... okazy ze wszystkich za­

kątków świata. Wspaniałe bogactwo form, nie­
słychana różnorodność, jakaś genialna wprost 
inwencja i wielka mądrość przyrody. Mądrość 
objawiająca się w przystosowaniu każdego ga­
tunku do warunków klimatycznych i . warunków 
bezpieczeństwa. Widziałam motyle przeraźliwie 
kolorowe po jednej stronie, po drugiej zaś. imi­
tujące wspaniale zeschłe liście lub głowę goWy

BRATERSTWO KROKODYLĄ I  PTAKA

A  ptaki .. zbiór ptaków zaczyna siy oczywi­
ście od zbioru jaj. Więc najpierw skamieniałe, 
olbrzymie, jaja jakiegoś przedhistorycznego 
strusia, jajka łabędzie, mewie (pokryte barwą 
ochronną), jajeczka kolibrów i tangarów... Z 
jajeczek -tych iwykluwa się bogactwo ptasiego 
gatdnku, Czy można sobie naprzykład wyobra­
zić coś wspanialszego, .jak ten czerwony - jak 
krów ibis i brat jego, już nie tak purpurowy, 
ale zato czczony przez pokołenut wyznawców1 
Mahometa, Od purpurowych piór misa odcina- 
iii sję bielą ptaki polarne. !  znów ta wspaniała 
mądrość przyrody. Kolor ochronny. A  ten nie­
pozorny ptaszek, to pczyjaoiel krokodyla i jego 
wjęrny towarzysz, Żyjj sobie tak razem w ide­
alnym braterstwie. Wielki, groźny, krokodyl i. 
mały skromny, ptaszek Ptak wydlziobując kro­
kodylowi Z pomiędzy zębów resztki jedzeflia, 
dba. ę higienę i^szczęki swego możnego przyja- 
cićła.i *  tego żyję.

PAW-MUZYK

_ Dalej pusży ślę dumnie indyjśki paw. Rozpu­
ścił metrowgj długości ogon i może słusznie 
uważa się za najpiękniejsze stworzenie świata. 
"Tęn ptaszek, gdy żył jesz.cze, .wywodził najpra- 
widłowsze gamy. Prawdopodobnie miał abso­
lutny słuch Jego do rąmifą ąęł Ja nie miało 
najmniejszego fałszu.

Mogłaby mu pozazdrościć muzykalności nie­
jedna paniusia z dobroczynnych koncertów.

RAJSKIE P.TAKI I  PASOŻYTY

Przy rajskich ptakach zakręciło m i się wprost 
w głowie. Oszołomiły mnie różnokolorowe pió­
ropusze ogonów..; to wszystko samhe; Samiczki 
biednet skromne, bezbarwne... dziwna jest przy­
rodą, straszliwa dysproporcja uręcjy : między 
samcem a samiczką, zarówno w^ród ptaków, jak 
i wśród motyli ^.Naprawdę to niesprawiedli­
wość. .

Zbiór kolibrów (założony w ’ i87(h r.) to 
ogromne bogactwo muzeum. Od malusieńkich, 
ważących dwa grajmy koliberków,, do dużych- 
ślicznych barwnych okazów. Specjalnie cieka- 
we fcoIffiry jgpriJaę; któró potrafią, s|bie 
swobodnie latać na zawrotnej wysokości trzech 
tysięcy metrów i takie, które zapuszczają sie 
.do kraterów ouikanie/.nych.
. A później ptaki — okrutniey, ptaki groźne i

wspaniale Bohaterskie, dumne orły, krwiożer­
cze sępy, puhaeze o mądrych Oczach. Gniaizdo- 
we papugi, największe wrogi owieć, które gdzieś 
tam na stepach napądają na stada, ostrym dzio­
bem drążą dziury owcom w okolicy nerek i ży­
wią się ich tłuszczem nerkowym.

I  ptaki pasożyty. Śmigłe fregaty wydzierające 
mtewrim ryby z dziobów i kukułki, wyrzekające 
się swych dzieci.

ZAZDROSNY DŹIOBOROŻEC "WIĘZI 
SWOJĄ MAŁŻONKĘ

Ptak abisyński w komiczny sposób podobny 
jesł;.,do mieszkańców Ąbisymi z  laką samą, jak 
i oni kędzierzawą czupryną i  takim samym ha­
czykowatym nosem —dzłóbęm. ptak krawiec 
zszywa dziobem liście, z których buduje gniaz­
do A  dizioborożec, to ptak o podwójnym dzio­
bie .(drugi dziob na czole). Dzioborożec jest 
niesłychanie zazdrosnym i  podejrzliwym mę­
żem. Na okres godów i wysiadywania jajek za- 
murowuje . swoją samiczkę w gniazdku, zosta­
wiając tylko maleńki .otwór, przez który podaje 
jej pożywienie. Możeby go i nie zdradziła, ale 
tak, Ot nąr wszelki wypadek., lepiej niech nie 
ma pokus, t

■ M«ż«ithŻ crejdRkie założone zostało -przez 
memieckich możnowładców (spokrewnionych 
iresztą z Piastami) hrabiów Schaffgotsehów. 
Poza zbiorami ornitologicznymi posiadało óno 
jeszcze .zbiór minerałów, który został przewie- 
ziony do Warszawy oraz ciekawą zbrojownię. 
Każdy kto będzie na Dolnym Śląsku, powinien 
?.®, Wgżeńto obejrzeć i złożyć w myśli pełen 
szituntói ukłon wśpaniżfej, mądrej feyęodzie.

Krystyno. Dąbrowska j

WĘGLINIEC
p r z y g r a n i c z n e  M IA STE CZK O

W O Ł A  O POMOC L E K A R S K Ą  

Tutejsza gmina wiejsko-m iejska w  po» 
w iecie zgćrzelickim  posiada kilka obiek- 
tćw  - przemysłowych, jak  kopalnię węgla 
bTU-ńatnegg, tarikki,, hutę
szkła oraz . kopatółć glinki. L iczy  ona po-: 
nad 4.^80 mieszkańców, ale Mie ma pol­
skiego lekarza, ani szpitala, ani ubezpie- 
czalni' społeczhej, _ m imo że w  zakładach 
•prńcy jest ponad ' 2.000 ludzi ubezpieczo­
nych i płacących regularnie składki. Nie 
ma także ambulatorium, ani lekarzy fa- 

'bcycznych f  iudność zmuszona jest leczyć' 
się prywatnie u jedyYtego lekarza'ńieniiććtl 
kiego oraz felczera, k tóry ' roztacza oipie- 
kę sanitarną nad mieszkańcami Węglińca 
i  okolicy. ‘ Najbliższy szpital oraz polsM: 
lek irz  i.dtintykta znajdują, się w  Zgorzel*-: 
cu, oddalonym ó 30 km,
' Brak o-pieki lekarskiej daje się dotkli­
w ie w e znaki osiedleńcom i niejedno­
krotnie jest powodem, iż opuszczają swo­
je  'miejsca prący, przenosząc się w  inne 
okolice, gdzie V  razie wypadku lub cho­
roby znajdą opiekę lekarską. ■ -
, Ludność Węglińca zwraca się z gorącym 

apelem do władz o pomoc sanitarną.

członków i sym patyków organizacji uro­
czystą akademię w  sali teatralnej TUR-u, 
na którą w  pierwszej części złożył się re­
ferat ideowo-propagapdówy przewodni-;, 
czącego TU R -tf wicestarosjy tow. Pardyla 
Adama oraz przemówienie  ̂delegata W oj, 
Kom. PPS- tow. Pużaka. W  Części .arty­
stycznej Sekcja dramatyczna O M TUR o- 
degrała sztukę Krumłowskiego pt. „Białe 
fartuszki®. Przedstawienie stało ną wy-: 
sok im poziomie. Sala teatralna była prze­
pełniona. * ■
. Organizacji TUB, tak bardzo potrzebnej, 

na naszym teręnie, życzymy szczerze dal­
szego rozwoju i  wyn ików  pięknej pracy.

Rog.

LUBAŃ
C ZY N  G O D NY- N A Ś L A D O W A N IA  v 

Rada Zakładowa Państwowej Fabryki 
tPrzemysłu Drzewnego N r  19 w  Olszjmie - 
ofiarowała 2.796 złotych na leczenie szpi­
talne chorego 2-letniego synka wdowy 
Jaciów Emilii.

POMOC STUIDIUJĄCEJ M ŁO D ZIEŻY 

Wobec pilnej j potrzeby niesienia pomo­
cy  materialnej studiującej m łbdzieży za­
w iązał, się na terenie Lubania Kom itet, 
organizacyjny Oddziału FĄw. Tow . Przy­
jaciół M łodzieży Szkół Wyższych,

Zapisy na członków Towarzystwa oraz1 
informacji udziela ob. Mrozek, dyr. KKO, 
i sekretariat TPZ, ul. W iejska 1.

Z M IA N A  S IE D ZIB Y  TPŻ  

Biuro Oddziału Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza przeniosło się z gmachu Sta­
rostwa Pow ia tow ego na ul. W iejską 1 (na--': 
przeciw  G azoW ń ij.'

nym programem kilka godzin śpiewu, 
tańców ludowych, m uzyki i h u m o n r *  
pięknie i nowocześnie urządzonej świetli­
cy 39-go P A L -u  w  Jeleniej Górze. ' 

Obopólna radosna atmosfera świadczyła 
o tym , iż tego rodząju im prezy  dla woj­
ska, urządzane przez społeczeństwo i mło- 
dzież, są wskazane i  pożyteczne.

TU R YS TO M  W  K A R K O N O S ZAC H  
P O M A G A  TO W . T A T R ZA Ń S K IE  

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, Od­
dział w  Jeleniej Górze, rozpoczęło swoją 
działalność we wrześniu 1945 ,r. jaka 
Dolnośląskie Towarzystwo Turystyczno- 
Krajoznawcze, Sw oją pracę rozpoczęło m i 
zorganizowania Dworców  Turystycznych,- 
Uznając. konieczność takich noclegów tu" 
rystyęząych, a tym  samym demokratycz­
nego udostępnienia poznania naszych te­
renów licznym niezamożnym rzeszom spo­
łeczeństwa. W  tej chWili Dworzec Tury­
styczny i Gospoda Turystyczna obsługują 

'm im o trudności , (brak pościeli i łóżek) 
łiczhe' wycieczk i po cenach bardzo ni­
skich. Oprócz wycieczek korzysta z Dwor­
ca I  Gospody w ielu  turystów indywidu­
alnych i członków Towarzystw  Tu rys tf^ i! 
nych. W ycieczki organizowane przez .T?- 
warzystwo cieszą się dużym  uznanie**- 
społeczeństwa. Informacja ■ mieści . sfe 
p rzy PI. Prez. Bieruta 3 I  Jest czyrWi- 0® 
gpdz. 8— 20 cbdaietńłjtę. W ycieczkom ,,^? ', 
cym  zwiedzić Karkonosze, wytycza się li- ■ 
Stpwnie traśę wycieczek, podaje koszta 
oraz służy ińńyini poradami turystyczny-j 
mL ■ '■, •

Mamusiu, jak temu nowemu w ujkow i 

Mię,̂ Ąo on mnie się tet podotlm
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Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego
WE WROCŁAWIU -SW OJCU .

‘OGŁASZAJĄ

Przetarg nieograniczony
na sprzedał butelek fasonowych o pojemności 0,65 Ltr., w  ilości 259.000 

; sztuk.

Oferty należy składać wkancelarii Zakładów w  terminie do dnia 
20 ezęrwća 1937 r. dó ęjódz. l2-e},% kopertach zalakowanych,
' ' '  Wadium przetargowe w  wysokości l°/o od proponowanej sumy.
należy wpłacić ‘ńę rachunek żyrpWy Zakładów w Narodowym Banku 
Polskim -r- Oddżiał yiż .Wrocławiu, względnie w  kasie Zakładów. Kwit 
winien być dołączony do oferty. . ,

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
rfprenta, względnie prawo unieważnienia przetargu.

.Oferty nleuwzględrtibne pozostaną b ęz , ódpo^edżl.

 ̂ DYREKTOR ZAKŁADÓW PMS 
WE WROCŁAWIU U SWOJCU 

J p l  inż. J. Sawicki.

Dyrekcja Okręgowa 
Polskiego Radia we W rocławia

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie rozdzielni wysokiego napięcia 10 kV na terenie radiosta­
cji nadawczej w Żórawinie.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 czerwca 1947 r. o godz. l i  w Dy* 
rekcji Okręgowej Polskiego Radia Wrocław-Krzyki,' gdzie należy zło­
żyć oferty w  wyżej podanym terminie.

Informacje można otrzymać w godzinach urzędowych w Wydziale 
Technicznym Dyrekcji’ Okręgowej Polskiego Radia Wrocław-Krzyki.

Dyrekcja Polskiego Radia we Wrocławiu zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta bez względu na wynik przetargu oraz prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. ' ^  (1786)

Kupimy

P R A S Ę  F IL T R A C Y J N Ą
odporna na kwasy org. lub drewniana o ok 15 m* pow filtracyjnej.

Zgłoszenia: Browar „M ieszczański11
. 2 / W R O C Ł A W , ul. Hubfka nr 44 . ®

lisia dyżurów lekarzy UtezMai Społeczne)
na cTzieft 15 czerwca 1947 r.

LEKARZE DOMOWI
Obw. I. —■ Dr Sliwicki Zygmunt —  ul. Ogrodowa 97, I ptr.
Obw. H U lt ii ;  ul. Michałowskiego 24
Obw. tri, —  P r  Stanki.ewięz Ireną —  ul, Borelowskiego 9 
Obw. IV . ~  Dr Kwapiński Jerzy —  ul. Boya Żeleńskiego 22/24 
Lekarz specjalista ginekologii i  położnictwa:

Dr Sygnatowicz Bronisław —  ul. Krasińskiego 42
Naczelny Lekarz 

Ubeżpfeęzalni Społecznej
(Sto Dr J. Kosiński

Przetarg nieograniczony „Rokita"
Sztandarowa Fabryka Chemiczna • Półfabrykatów Organicznych w  Brzegu Dolnym 

, k/Wrdcfawta, pow. Wotów, ogłasza przetarg nieograniczony:
./ a) na remont i adaptacje 8 parterowych budynków mieszkalnych, ora* przebudowę 
dwóch jednopiętrowych budynków na terenie miejsc. Waryń w odległ. 1 km od fa- 

.bryki. . ,
b) na przebudowę 13 bloków mieszkalnych na terenie „Osiedla Leśnego, w  odle­

głości >/, km od fabryki. /
> Oferty w  zalakowanych 1 nieprzejrzystych kopertach beż Żadnych znaków nr- 
mowych z napisem: „Oferta na remont budynków w Warynlu" i „Oferta na przebu­

dow ę budynków na Osiedlu Leśnym",- należy składać w  Kancelarii Ogólne) Fabryki. 
Oferty modna również składać na poszczególne działy robót, wymienione w koszto­
rysach ślepych, które będą traktowane jako oddzielna, całość przetargowa.
,- Wadium w wysokości l*/« sumy t^bszto rysowej należy wpłacić na konto nr. 365 
;febryki „Rokita" w  Banku GpspodarStwa Krajowego,, oddział we Wrocławiu.- Wpła­
cone wadia nie podlegają oprocentowaniu i zostaną zwrócone po przetargu. Wadium 
fttożna również składać w formie listu gwarancyjnego.
^v '^  Do oferty należy .dojączyć: .

• a) kwit na wpłacone, wądium wzgĘ Bat gwarancyjny, ( : 
b) odpis świadectwa przemysłowego,
Cl wyciąg z rejestru handlowego,

iż  d) zaświadczenie o wykupieniu Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju. 
h  Komisyjne otwarcie ofert następ) W dniu 24 czerwca.br. 6 godz. 10-tej w  pokoju 
'ar. 34. bud. administracyjnym. Patuyki w Bćfepń polnym.
P : Kosztorysy ślepe za opłatą 400 zł oraz bliższe informacje można otrzymać u Kie­
rownika Kanćelatil Ogólnej. 

p  ■ Zarząd fabryki zastrzega |sobl* prawo:
. i) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania ponoszenia 

jakichkolwiek odszkodowań, .
! ; .2) wyboru oferenta bez względu na wynik przeprowadzenie dodatkowego przetar­
gu miądzy wybranymi oferentami. ) h

p  i 3) ewent. rozdziału robót, między dwóch lub więcej eferentów,
' 4) ‘ zmniejszenie lub Zwiększenie ilości fótoód, przewidzianych kosztorysem, z *  od-
Mętną uniówą. . ' * * V./ , ' '  1684 kr .

Ogłaszajcie si<| w „Naprzodzie Dolnośląskim4'

Ogłoszenia  dro6ncT|
> A L E T A “  Spółdzielnia Płacy Przeniysta1 
Artystycznego. Wrocław, ' ul. Wierzbowa 
p. 11, oraz Słodowa 15 prowadzi pracownią 
malarstwa stalugowćgo, dekoracyjną (wnę­
trza, witryny i inne), graficzną, pozłotniczą 
(ramy, meble, ołtarze), zabawkarską, oraz 
remontu mebli antycznych, i, nowoczesnych,

' S i  §r3£ -(1798),

Kupimy zaraz motor ewentualnie bfek do 
samochodu osobowego 4 cylindrowego Fiat 
Włoski 108 ć . Spółdzielnią „Las" Jagiełło*: 
czyka 38, tel. 236. (1802)

Kupię książki traktujące o przemyśle lino­
wym i bakicbitowym mogą. być niemieckie. 
Niemińska Maria, Oława, 3-go Maja 9. .

,  ( 1821)

Zgubiono teczkę brązową z dokumentami. 
Uczciwy znalazca otrzyma nagrody 15.000 
zł. Zgłaszać się ul.. Łowiecka . 9 a  12 (daw- 
niej Strzelecką), .Wrocław. ; '■ >

Sukienką ślubna koronkowa ze spodem 
jedwabnym dó sprzedania. Krasińskiego 32 
m 7.
Skradziono dokumenty: książeczkę wojsko­
wą. zaświadczenie na medale na nazwisko 
Hryniów Mikołaj żam. Dzierżoniów, Nowo­
wiejska 108 .. ■ ; . , ,' ł
Unieważniam zgubione:, książkę wojskową, 
odcinak zameldowania, Dobontewica Piotr, 
Legnica. i  (1844)

Unieważniam zagubione Zaświadczenie PUR 
Płock, legitymację pocztową, dekret mon­
terski. Wyszyński Jan, Legnica, RUI"!.

(1815)

Unieważniam skradzione: zaświadczenie re­
patriacyjne nr 97095 PUR Legnica, Pyszko 
Paweł, Macesowice, gm. Parchonic*. (1818)

Unieważniam zgubioną kartę RKU Brzesko, 
dowód PKP i inne, Stobodzin Jan, W ilko­
wice. (1817)

Unieważniam skradzione: kartę ewakuacyj­
ną, legitymację PPR Legnica, Oleniarz Jan.

(1818)

Unieważniam skradzioną kartę RKU, oraz 
inne dokumenty. Stelmach Gerhard, Legni­
ce- (1819)

Unieważniam zgiibioną kartę RKU Wydaną 
we Wrocławiu na- nazwisko Antonowicz 
Aleksander. (1820)

Z A  P I  S I
Naukowy Instytut Rzemieślniczy we W ro­
cławiu, pi. Muzealny 18 pok. 20 ogłasza 
Zapisy na 2-u miesięczne dokształcające 
kursy, przysposabiające dó egzaminów -cze­
ladniczych i  mistrzowskich

1. Dla instalatorów elektrycznych
2. dla elektryków samochodowych
3. dla ślusarzy samochodowych
4. dla krawiectwa

■ 5. ogólnokształcący V
Początek wykładów z dniem 1 lipca 1947 r. 
•’ Warunki przyjęcia: i ,

a) świadectwo ukończenia szkoły pow­
szechnej

b) metryka urodzenia hib odpis dowodu 
osobistego

c) świadectwo pracy W. danym rzemiośle. 
Bliższe informacje otrzymać można ' w  se­
kretariacie' w godzinach od 10-tej dó 17-tej.

(1812)

ŻYWICĘ naturalną i sztuczną, lakiery 
„N itro" odpadki filmowe, proszek bron- 

zowniczy kupuje stale Skład Farb, 
Wrocław, Gen. Świerczewskiego 58, 

(dawniej Ogrodowa.)
«  ■' '. : . ■ "  (1767)

POLSKIE RADIO WROCŁAW
powierzy

prace remontowe urządzeń wentylacyjnych 
w  budynku radiostacji w Żórawinie pod 

Wrocławiem fachowej firmie. 
Zgłoszenia: Polskie Radio Wrocław -Krzyki.

(1782)

„M a łg o r z a ik a "
ul. Krupnicza 2, 

zaprasza na wyborowe lódy, 
ciastka, dania barowe, i wódki.

Kino „ODRA"; Wrocław, ul. Kołłątaja 32 
z niesłabnącym powodzeniem, wyświetla 
potężny dramat obyczajowy produkcji 

polskiej ipt.

„ S I L  A M A Ł A  M“
ze Smosarską Bodo i Zniczem, w  .rolach 

. tytułowych -
■ Dojazd tramwajami nr.. 2 i. 10 do Dworca 

Głównego.
Początek seansów, 16, 18 1 20, w niedzie­

lę i święta 14, id; 18, 20.

T U R  organizuje od 1 lipca ó-mie- 
sieczny bezpłatny, n tematowy

Kurs sto la rstw a  
b u d o w la n e g o

W ym agana szkoYą powszechna 2 łata 
praktyki. Po egzaminie dyplom  

| aseladnioiy, Zgłoszenia na pumie

T U R
W ro c ław , Piotra Skargi 23

PARK SAMOCHODOWY
v..... v %pmzt

PAŃSTWOWYCH NIERUCHOMOŚCIACH ZIEMSKICH WE WROCŁAWIU

zakupi większą ilość opon
O rozmiarach 750 x  20 

/f 900x 16
„ 450-550 x  ló
„ 450-550x 17

oraz wszystkie wymienne części do wozów amerykańskich, jak też do 
osobowych marki „Opel", „Mercedes", „Wanderer", „Adler" i inne 
oraz silnik 6 cylindrowy do „Wanderer‘a“.

Zgłaszać się należy do Parku Samochodowego PNZ ul. Powstańców 
Slęsktch 215^217 (ośtathl przystanek 7).

KIEROWNICTWO PARKU

Dolnośląskie Zjednoczenie Przemysłu
Węglowego Wałbrzych, ul. Zamkowa 4

ogłasza przetarg na wykonanie 150 szt. szaf trójdzielnych, przenośnych, do składania,' 
it ir zew ą  sosnowego, suchego o wymiarze 1.80 m *  196, głębokości 0,60 m. W  każdej j 

..części podziajka, w tym 4 pałeczki i  drążek na ubranie. Drzwi kute na dwó zawia­
sy i jęden zamek z kluczem, całość bajcowana na kolor dębówy i matynowana,

- Oferty należy ' składać w sekretariacie pod -powyższym adresem w  terminie do 30 . 
cżefwcą br.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, oraz prawo unieważnienia przetargu, bez 
podania przyczyń. .. .

Oferty nieuw^giędniona> zostaną bez odpowiedzi. (1809)

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu następujących 

budynków w m. W rocławiu:

A. Roboty budowlane
1. Gmach Uniwersytetu, pl. Uniwersytecki 

a) Odbudowa skrzydła wschodniego 
V-.:-''-i'.*.-z,,-1$'..OO^Uwro'-'.pkRytgla. środkowego .

# "21. Klłriika Corie-SacfodfPwskie)

3. Klinika Cłtorób Wewnętrznych, ul, Pasteura 5 

, t; 4, Szkoła, Powszechna Nr. 13, iił. KięczRowska 2.

. .5/ Państw. Zakłady Wydawnictw Szkol. Podwale Mikołajskie 6 

.. 6. Budynek Lzby Skarbowej ul. Pretficza

HM jlaNNy’ ul. Krakowska 28

8, W o jew. Kopienda M. O. ul. Muzealna. 2/4

B. Roboty instalacyjne 
C. O. Wod.-Kan. Sanit.

i. Klinika Chorób Wewnętrznych ul. Pasteura" 5 

• 2. II  Gimn. i Liceum Ogól. ul. Parkowa 18

3. Lięeuitt Spółdzielcze ul. Worcella 3 '•

4. - Liceum Handl. i Admin. ul. Gliniana 30*

5. Szkoła Powszechna Nr. 13, ul. Klęczkowska 2.

Komisyjne otwarcie 'ofert odbędzie się w  gmachu Wrocławskiej 
Dyrekcji. Odbudowy, ul. Ofiar Oświęcimskich 3^40 w  sali Nr. 127 o g. 
12-ej w  terminach: Dla robót wymienionych ‘

w  p.. Ą/46 i B/2.5 w  dniu 25 czerwca b. r. 

w  p.A/5.7 i B/3.4 w  dniu 27 czerwca b, .r, 

w  p. A/2.3 i B/1 w; dnim 30 czerwca b. :r» 

w  p. A/la, i b, i 8 w  dniu 2 lipca b, r.

Oferty imłęży wnosić w  yt/yr miejscg 1 w/w terminach w  ko­
pertach zalakowanych i opatrzonych napisem tytułowym oferowanej ro­
boty, łącznie z dowodami wpłacenia wadium 1 proc. sum/ ofertowej w  
Kasie Urzędu Skarb. (Rynek 30) na rach. sum dep: W . D. O.

Oferty obowiązuję oferentów przez przeć. I-go miesiąca od daty- 
przetargu. Po podkłady ofertowe i informacje można się zgłoszdć w  W y i  
dziale Zleceń W . D. Ó. (pokój 122) w  ciągu 10-ciu dni poprzedzających 
termin przetargu wyznaczony dla każdej, z  w/w grup robót: ^

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferentów dla 
zlecenia całości lub części róhót W poszczególnych obiektach, prawo 
zmniejszenia ilości robót i prawo unieważnienia przetargu.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 *i. za wyra*. Poszukiwania rodzin i pracy pó 5 *1., reklamowe 25 zł- W  tekście *0 *t., ttustym tfrtłUlesn 100*/» drożej. W  numerach łw iątęom ych 25*/> drożej. \
Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 50*/* drożej.

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawniczej „W iedza", we Wrocławiu, ut. W ierzbowa 80

Redaktor mgr Bronisław Winnicki P 19807 Wydawcą Spółdzielnie Wydawn.,, Wiedza"
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CZERWIEC

1 5
Niedziela

d z i ś :  Witą M o d e s t a  
ju t r o :  Benona bisk.

; Dyżury aptek: Damrota 7, 
Mikołaja 46, Szczytnięka 28, 
Olszewskiego 75.

Wa ż n e  t e l e f ony  : komenda miejska MO 
134, straż pożarna; 28-04, pogotowie PĆK 58.

KURSY BUDOWLANE TOWARZYSTWA 
,, UNlWESYTETU ROBOTNICZEGO 

Z  dniem 1 lipca TUR otwiera kurs stolar­
stwa Budowlanego we własnym ośrodku szko­
leniowym w Kątach. Sprawa jest doniosła, gdyż 
ogromny brak wyszkolonych fachowców utrud­
nia prace odbudowy zniszczonych Ziem Odzy­
skanych.

Przeszkolenie na 6-cio miesięcznym bezpłat­
nym kursie internatowym całej rzeszy młodych 
samouków, posiadających 7 klas szkoły pow­
szechnej oraz dwuletnią praktykę w zawodzie,

' umożliwi nie tylko zainteresowanym zdobycie; 
tytułu czeladniczego, ale również ’ przygotuje 
nowe kadry pracownicze dla firm budowlanych.

Zgłoszenia na piśmie przyjmuje Sekretariat 
Zarządu Wojewódzkiego TURj Wrocław, ul. 
Piotra Skargi 23.

OBERWAŁY SIE STROPY 

W dniu 13 hm zawezwano straż pożarną na 
ul Kościuszki Nr 150, gdzie w demu częścio­
wo zburzonym lecz zamieszkałym zawaliły zip 
stropy od góry do samego dołu, przy czym za­
sypały klatką schodową. Na- miejsce wypadku 
przybyła niezwłocznie pod dowództwem komen- 

■ danta straż pożarna, która przeprowadziła wy­
wiad W celu stwierdzenia czy nie zostałi zasy­
pani ludzie. Przybył także przedstawiciel Do­
zoru Rudowlanego.
' Narazie zdecydowano, by ewakuować miesz­
kańców z kilku mieszkań najbardziej zagrożo­
nych, a jednocześnie Dozór Budowlany delegu­
je komisją, która zbada czy nie zachodzi ko­
nieczność ewakuowania wszystkich mieszań­
ców.

SPRAWIEDLIWOŚĆ DOSIĘGA PASKARZY 

Został wysłany za nadużycia i przebywa w; 
obozie pracy Zygmunt Wiciński, dzierżawca' 
kiosku „Trybuny Dolnośląskiej" w Alei Kro-

Całe społeczeństwo wypowiada walkę paskarstwu
Wojewódzki Obywatelski Komitet 
dó Walki z- Drożyzna i Spekulacja działa

Do wąiki ze spekulacją i drożyzną przy: 
stąpiliśmy na całej linii frontu. Z paskar- 
słwem -walczy już nie tylko oficjalny, po­
wołany w  tym celu aparat jak komisje 
cennikowe, komisje notowań oraz społeczne 
komisje cen, —  do walki tej staje dosłow­
nie cały świat pracy.

By Zorganizować do te] akcji całe spo­
łeczeństwo, powstają odpowiednie komi­
tety obywatelskie z  Siecią drohnych'pla­
cówek i kół przy zakładach pracy —  w  
słusznym zrozumieniu, że, by wyplenić 
gnębiącą nas plagę paskarstwa, trzeba zor­
ganizować atak gremialny i obejmujący ca­
ły  teren kraju.

. W e Wrocławiu z Inicjatywy przedstawi­
cieli partii politycznych, związków zawo­
dowych,'organizacji społecznych, oraz in­
stytucji gospodarczych odbyła się w  dniu 
13 bm. wspólna konferencja w  celu zorga­
nizowania całego społeczeństwa woj. wroc­
ławskiego do walki z drożyzną. Przewod­
nictwo zebrania objął ob. Matuszczak, pre­
zes 6KZZ,

O Sytuacji gospodarczej kraju i o zada­
niach komitetów obywatelskich do walki z 
drożyzną 1 spekulacją mówił. ob. Matwln 
w  szczegółowym na ten temat referacie. 
Należy przekonać społeczeństwo; najczę­
ściej powątpiewające w  skuteczność walki 
z  drożyzną, że walka ta ma wszelkie da­
ne zwycięstwa, o ile będzie przeprowadzo­
na planowo i przez zorganizowane masy. 
Gdy społeczeństwo -uwierzy w  powodzenie 
tej akcji, nie bodzie przechodziło .obojętnie 
obok wypadków spekulacji, z  którym sty­
ka się wszak codziennie.

Chodzi o to, by o każdym wypadku prze- 
stepowania cennika przez kupca lub o in­
nych nadużyciach, zawiadamiać odpowied­
nie organa kontrolne. Organami tymi będą 
na najniższym szczebla obywatelskie ko­
mitety przy każdym zakładzie pracy, każ­
dej fabryce, w  każdym związku zawodo­
wym. T e komitety terenowe będą w  ści­
słej łączności z obywatelskimi komitetami

Z cyklu:

Wrocław
na

codzie

Lolu, biegnij na górę do Piotrusiów i zapytaj " się czy 
słyszą, jakie nasz Dusieczek robi postępy w nauce.

w miastach powiatowych (te ostatnie pow­
stają już na terenie naszego wojewódz­
twa), które z kolei komunikować się będą 
t  komitetem wojewódzkim.

Hasłem walki ze spekulacją będzie: każ­
dy obywatel czuje się społecznym kontro­
lerem cen, współpracującym obok wyzna­
czonych oficjalnych kontrolerów społecz­
nych, z  obywatelskim komitetem. do walki 
z drożyzną i spekulacją, do którego należy.

Zebrani na konferencji przedstawiciele 
wrocławskiego świata pracy uchwalili re­
zolucję, stwierdzającą m. in. że „pojawia­
jące się w  różnych odstępach czasu nie­
uzasadnione zwyżki cen artykułów pierw­
szej potrzeby stanowią wyraz ataku ży­
w iołów  reakcyjno-spekulanckich w Polsce 
na pozycje świata pracy, w  pierwszym rzę­
dzie mając na celu obniżenie realnej war­
tości zarobków pracowniczych”  —  i że

„jedynie zorganizowany wysiłek całego 
społeczeństwa doprowadzi zapoczątkowa­
ną akcję do zwycięskiego końca tj. nie tyl­
ko utrzymania obecnego stanu cen, ale do 
ich Obniżki do granic realnych- i uzasad­
nionych istniejącymi w  kraju warunkami 
gospodarczymi” .

Zebranie powołało do życia Wojewódzki 
Obywatelski Komitet do Walki z  Drożyzr 
ną i Spekulacją. W  skład Komitetu weszli 
przedstawiciele WRN, Urzędu W ojewódz­
kiego, partii politycznych, przedstawiciele 
nanki, związków zawodowych, społecznych 
i związków młodzieży, Ministerstwa Prze­
mysłu, izb handlowych oraz miejscowych 
zrzeszeń. Członkami Komitetu są między in­
nymi: wojewoda Piaskowski, .rektor Kul­
czyński, prezes Sadrakuła, tow, poseł Słe- 
mek, tow. Mat win, prezes Olbromski.

Obywatelski Komitet do Walki z  Dro­
żyzną i Spekulacją na terenie woj. wroc­
ławskiego przystąpił już do pracy.

H. Paszko

Spływ" Odrą do morza
Wobec wielkiego zainteresowania Spły- 

wem, przypominamy raz jeszcze, że zgło­
szenia na spływ przyjmuję się do dnia 16 
bm. włąćznie.

Spływ ńa taborze Potskiej, Żeglugi na 
Odrze wyrusza z  Wrocławia,dnia 2Ź czerw* 
ca i weźmie udział w Uroczystościach Świę­
ta Morza w Szczecinie, dnia 29;bm- po 
czym pociągiem popularnym uęzęStniCy po­
wrócą dnia "30 bin. do Wrocławia. ' 

Wśród dotychczas Zgłoszonych znajduje

się m. In. Szkoła Żeglugi Śródlądowej, de­
legacją! górników wałbrzyskich, podchorą­
żowie wojskowych szkół oficerskich z 
Wrocławia, zespoły artystyczne, orkiestry 
i osęby 'prywatne.

Koszt uczestnictwa łącznię z wyżywie­
niem i biletem powrotnym wynosi zł. 1500. 
* Dalsze zgłoszenia przyjmuje. 1 wszelkich 
informacji udziela Biuro Ligi Morskiej Plac 
Solny 16 pók. 253 w godzinach urzędo­
wych.. .

Z  życia Państwowej fabryki Wag
Rok temu obęcna Państwowa Fabryka 

Wag była zaledwie małym warsztatem 
napraw wag, zatrudniającym i 20 -ludzi.
0  produkcji wag nikt wtedy jeszcze nie 
myślał. Plany rozbudowy napotykały na, 
duże" trudności, jak zresztą większość pla­
cówek na terenach Ziem Odzyskanych.

Mimo trudności techniSzfiych i  finanso­
wych, dzięki wysiłkom całej załogi fab­
rycznej, warsztat ten rozwinął się w fab­
rykę, zatrudniającą przeciętnie 130 ludzi. 
Miej scte Niemców, którzy Stanowili przed 
fókięft grujję - niezastąpionych. .speęjąlj^ĆWi 
zdjęli śpćcjaliści — Polacy.. ,

Obecnie fabryka produkuje seryjnie wagi 
dziesiętne, powiększając wydajność z  mie­
siąca ną miesiąc. Produkcja fabryki pokry­
wa w 80 proc. zapotrzebowanie na wagi 
tak przez „Społem”, jak i Pocztę oraz 'Ko-

Równolegle do rozwoju prodtfkęjM&ibfy- 
ki, rozwijało Się jej życie kulturalne i po­
lityczne. ^Zorganizowano świetliće, Kółko 
Dramatyczne' i bibliotekę  ̂ powstały 'Koła 
PPS i PPR, skupiające w sóbię 85* proc. 
załogi. Harmonijna współpraca obu Kół, 
przyczyiiiła się w -dużym stopniu' do roz­
budowy i  produkcji fabryk. Na wspólnych 
zebraniach obu Kóf omawiane są ważniej­
sze zagadnienia fak ogólnó-państwowe jak
1 związana z fabryką, ustalajana wspólna 
linia postępowania.' W dniu 13 bm. w salt

Nowalie, nowalie, kwiaty! ’

P la c targow y w czerw cu byłby rajem  
dla gospodyń, gdyby... nie te ceny

Zarząd Miejski zezwolił na sprzedaż jarzyn 
na Placu Strzeleckim. Okazuje się, że życie 
jest ailnfejsze od martwych przepisów. Władze 
uległy przed wymaganiami życia codziennego. 
Od 6 'rano na Placu Strzeleckan panuje nie­
słychany ruch. Kolejka wąskotorowa' wyrzuca 

. pasażerów z ogromnymi koszami owoców, jaj, 
bańkami mleka; zajeżdżają wozy i wózki, peł­
ne warzyw i owoców. Rozkłada się to. wszyst­
ko : długimi* szeregami na narożniku placu, o- 
bok tak niedawnego jeszcze .miejsca ekshuma­
cji, Funkcjonariusz Zarządu Miejskiego pobiera 
opłaty 30 zł za dzienny postój.

;* .Sprzedaż odbywa się w niezwykle sżybkim 
tempie. Kto pierwszy ten lepszy. Systematycz- 
na i powolna gospodyni musi się wyćwiczyć 
w szybkiej decyzji, bo jeśli namyśla się długo, 
to ,-w jej oczach 'całe kosze zostaną sprzedane 
hurtowo, do sklepu.

• Leżą tu na workach młode buraki, kalarep- 
ka (8 zł sztuka), marchewka (15—20 zł pę­
czek), zielony groszek (60 zł litr), młoda cebu­
la (10 zł pęczek), młode kartofle (120 zł kilo),

; koper, gdzie, niegdzie -widać już pomidory 
t  (450 zł kg) i całes morze czereśni. —- ale, co 
'..smutniejsze, wczoraj były one po- 100" zł za 
•kg, a dziś zamiast taniej, są po 120 nawet po 
140 zł. za kg. Truskawki Są po lłlO—200 zł 
kg. Wszystko to w powodzi jaśminów, cha­

brów.,! nawet takich ‘.egzotyków” jak nenui 
fary. .

Osobny kąt na placu mają przekupki z mle­
kiem, śmietaną, jajami. Masłem ańi drobiem 
na placu handlować nie wolno, - więc te... sto­
ją w zakrytych koszykach, nam zaś, nie wypa­
da podawać1 ceny artykułu zakazanego. Po­
dobno jednż pani mówiła, drugiej,,że za kurę 
dała 250 żł.

Możną znaleźć -tu także konserwy amery­
kańskie, rozsady do ogródków, czarne jagody 
1 nawet... małą kózkę za 1.000 zł. '

Wśród, tego wszystkiego tłum gospodyń z 
torbami, słoikami. Są nawet takie, za którymi 
koszyk nosi mądry pite — pfźyjąci.el'. Wszę­
dzie słychać:’ „pb czemu te?”  ,~,he}, paniusia, 
nie pchaj się na moje .cebule", „nic taniej nie 
będzie?"

Każda ma wzrok ciekawy, swoiście 'podnie­
cony. Tyleby się chciało przyńięść do domu. 
Mąż iubr młodą kalarepkę, ,cd/eczka truskawki.

Tylko, żę^wszystko jest, tak dtpgię!...,

W. B. 3

.własnej świetlicy, odbyło ślę j.edno z  współ­
udziałem . ' pracowników bezpartyjnych, 
îą zebraniu tym referat na temaf 

żebraniu tym referat ty*m referat na temat 
„Walka1* ze * szkodnictwem społecznym i 
państwowym- — spekulacją” wygłosił kie-, 
ręwńtk jjbrsobMniTi^ów. Borowski. Nkstęp-y 
nie tow. Kuz z PPS wygłosił referat na te­
mat „Jedność Klasy robotniczej zagadnie­
niem jedności obu partii robotniczych”. Pó, 
^referatach wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której podkreślono, że w. okre­
sie gdy świąt pracy ponosi olbrzymie cię­
żary odbudowy Polski, należy potępić* 
wszelką chęć nadmiernego bogacenia się i 
żerowania, na.Wysiłkach ludu. pracującego 
przez grupy różnych-spekulantów i nieucz­
ciwych kupcóty.

U Zebrani uchwalili' następującą rezolucję: 
„Pracownicy Państwowej Wrocławskiej 
Fabryki Wag manifestują swoją solidar­
ność z. akcją podjętą przez świat prący a 
popartą przez rząd, zmierzającą do usta­
bilizowania życia gospodarczego przez wal­
kę z drożyzną i spekulącją”.

Po przyjęciu rezolucji, wybrano spośród 
członków obu bratnich partii „Obywatelski 
Komitet Fabryczny do Walki ze Spekula­
cją”.
, Następnie jzębrani na wniosek postawiony 
przez tow. Borowskiego, uchwalili, że wła­
snym wysiłkiem, poza .godzinami pracy, 

tusuną gruz i  żelastwo z terenu fabryczne­
go bez żądania wynagrodzenia.

Wrocław od przodu i Hfftf,

dlaczego wiatr nie mpfo 
pracuje z Elektrownia

Na skrzyżowaniu ulic Kościuszki i Dtcorco-’ 
wej, zabarykadowanych bogato gruzami. Elek­
trownia Miejska w przystępie dobrego humoru 
zawiesiła ongiś jedną lampę_

Cieszyli się mieszkańcy tej dzielnicy z oświe­
tlenia, radowali się szoferzy. W wąskim gardle 
skrzyżowania ulic nie będziezjuMć stratzyłątęjĘ 
nie będzie karamboli pojazdów.

Ale niestety, złośliwy wiatr dolriośląski, dwa - 
miesiące (emu zerwał przewód- Od tego czasu ■ 
ponure ciemności zalegają wokoło. Elektrownia 
bowiem uważa, że jeśli wiatr zerwał, to icunilj; 
niech naprawi.- Spór trwa_

Przed kilku dniami znouiu był na tym od­
cinku- karambol samochodowy.

Przepraszam bardzo, że śmiem zapytać: Czy' 
jest ktoś taki w Elektrowni, który kontroluje 
punkty świetlne na ulicach naszego Ciemno­
grodu?*’

SOL,.i

: GDZIE dp&Utfmy. ‘t 
1 WIECZÓR?

T E A T R Y
IRENA  GÓRSKA I  DOBIESŁAW  D A ­
MIĘCKI W  PA Ń STW O W YM  TEATRZE  

DOLNOŚLĄSKIM
| Dnia 17 bm'. o gbdz. 19 odbędzie się w Pań- 
stwowyłn Teatrze Dolnośląskimpremićrą'; ko­
medii G. B. Shaw^jpt. „Uczeń diabla". W 
boagiedii fes/ wystąpił góścinnje znakomici ar-3 
tyścrścen polskich -r- Irena Górska i Dobie-w! 
sław Damięcki — obok Ireny Netto, Zenona? 
Burzyńskiego, Matiana Nowickiego, Jerzego 
‘Sobieraja, Feliksa Dobrowolskiego, Niny 
skiej, Antoniego Odrowąża, Anieli ;Burczyk,'''- 
Mieczysława Ziobrowsfciego, Bronisława Br.ożń ,■ 
sfciego, Mariana Godlewskiego i  Stanisława ” 
Kubiiiskiego. „Ucznia diabła" reżyseruje Do­
biesław Damięcki przy współudziale M. • L. • 
Jabłonkówiiy. - , Scenografia Jędrzejowskiego  ̂
i Lange. "

PAŃSTW OW Y TEATR  

Wtorek 17 bm. godż. 19 — „Uczeń diabła?,-* 
komedia w 3 aktach (6-ciu odsłonach) G,,sBfil 
Shaw’a z Ireną Górską i Dobiesławem Da­
mięckim. ** 'i • ’f,y ir,ł i  

Środa 18 bm. godz. 19 — „Uczeń diabła";•, 
Czwarte®, 19 bm. godz. 19 — „Uczeń' dła- i 

OPERA DOLNOŚLĄSKA *
• _ Niedziela 15 bm. godz. 15 — opera „Tra­
sata" .

„FOTOPLASTYKON", ul. gen. Świerczew­
skiego 27 —  Wyświetla codziennie w  godz, -‘ 
9 —  21 „Portugalia", kraj nieustraszonych 
żeglarzy i  prastarej cywilizacji. Go piątek 
ztaiana programu. Cena wstępu z t 20; iS,

K I N A
„ŚLĄSK" (Ogrodowa 67) — film ameryk, . < 

„Niewidzialny detektyw".
„WARSZAWĄ** _ (Fredry 17) — .filin szwedż. 1 

„NUUężyciełka bawi; się", 11ĄI
-„ODRĄ" (ul. Kołłątaja} film polski 
„Skłamałam".

„POLONIA" (Żeromskiego 55) film szwedz. 
„Skandal".

.PIONIER" (Stalina 71) film radź. „Zuch 
dziewczyna".

„TĘCZA" (Kościuszki 17?) film radz._ , 
„Zaklęta narzeczona”.

„FAMA" (Psie Pole) — film ang. „Nieu­
chwytny Smith".

Początek seansów w dni powszechne o godz. 
16, 18 i 20. W dni Świąteczne o godz. 14 1S»V . 
18 i 20.

babio-IdMttau
% ■ NIEDZIELA, 15 CZERWCA 

6.57 Sygnał; 7-02 Muzyka; 8.00 Dziennik; 
8.20 Program; 8*25 * Płyty; .8.55 Pog. Rodzińy 
Radiowej; 9.00 Msza z kościoła w Świdnicy; 
10JJO Aud. „B.aśni śląskie"; 10.45 Au<ł. Zw.

Powstaje szkoła muzyczna
Związek yeźestijjkpw Wałki Zbrojnej or­

ganizuje we( Wrocławiu Szkołę Muzyczna. 
Indywidualne lekcje rozpoczną sję w po­
łowie bmj

Szkoła rozporządza już. 12 pokojami"! .ob­
szerną salą, posiada 7 fortepianów -i pia­
nin, ,  ̂ s , '  '

Dyrekcję Szkoły obejmuje znany peda­
gog muzyczny ?e Lwowa, Z. Nowicki. 
Klasę śpiewu prowadzić będzie art. opery 
L. Zamorska, rytmikę i plastykę' — W . 
Szarska,.,

Jóźku i Wolecku
c h c ą  o s i e d l i ć  s i ę  
n a  D o l n y m  Ś l ą s k u

Sam. Chłop.; 11.05 Koncert reki,; 11.30 Przefr 
wa; 11.57 Sygnał i hejnał;; 12.05 Poranek sy*-.' 
foniczny; 13.30 Niemcy po wojnie; 13.40 Aud. 
dla, świetlic wiejskich; 14.25 Recenzja; 14.35 
Chwila Biura Studiów; 14.40 Teatr wyobraitó, 1 
15-20 Koncert;. 16.00 Ąud. dla dzieci; 16.20 

.Migawki wrocławskie; 16,30 Koncert z płyt;-'.
17.00 „Podwieczorek przy / mikrofónie"; 18.15 
10 jninut poezji; 18.25 Aud. wojsk.; 18.55 Z )  
życia kuit4 J9.05 „Kabaret jmętski*. 19AB 
Aktualności dźwiękowe; 19.57 Sygnał i hejnał*; 
20.02l;-Dziennik; 20.20 Aud. muzyczna; 21.00. 
Aad, literacka; 21.10 Z zapomnianych naszych"; 
pieśni; 21.35 Aud. „Francja przemawia do Pol-: 
sfei"; 22.05 Wiad. sport.; 22.15 Muzyka taflścz- 
na; 23.00 Osc. wiad.; 23.15 Program; 25.30 
Koncert życzeń; 23.55 Wiad. zI ost. chudli. ;  Jj

* PONIEDZIAŁEK, 16 CZERWĆA 'f, 
5.57 Sygnał; 6.05 Dziennik; 6.20 Gimrujsty  ̂

ka; -6.30. Muzyka; 6.57 Sygnał; 7.00 Muzyka;. 
7.15 Wiad. poranne; .7.Ś5' Prpgram; 7.40 Mtt-.
-żyka-i pjeśniAśli^Md; 8# R  In f  ogólnopolskie; g
8.40'' Skrzynka PCK; 8.50—I4J90 PrzerWS^
14.00 Kronika Wrocławia; 14.05 Aud. dla, 
dzieci; 14.25 „Urlop na wodzje" — pog. sport-; 
14.3S Koncert życzeń; 15.00 Pog, dla dzięd 
starszydi; 15.20' Wędrówka z mikrofonem 
15.30 Aud. rozrywkowa; 16.00 Dziennik; 16-12 
Muzyka; 16.30 Koncert muzyki szwedzkiej;,;
17.00 Skrzynka ogólna; 17.10 Reportaż; 17-2?
Melodie operetkowe; 18.05 Z zagadnień świa­
ta pracy; 10.05 O. Respighi — kwartet smycz­
kowy; 18.30 Nauka przy głośniku; 18.45 And. 
dla w<S; 18.55 .„U naszychprzyjaoiół" 
oj3)*-,19.15 Dolnośląska Rada Narodowa; f9-?5 
Koncert rekj.; 19.35 Aud. świetlicowa; l?-5J, 
Sygnał i hejnał; 20.02 -Dziennik; 20.30 Aud. 
„Dawna muzyka"; 21.00 Słuch. „Rozmowy 
na'tamtym świecje"; 21*25 Sonaty Bethosena; 
21.45 Wywiad z« prółpUzorowićzem; 22-00y 
,popioły"; 2245 KoncSfet nCfcryw.; 23.00 
wiad;; 23.15- Piogram; ,23.30 Wiad. i komuąiN, 
kąty spor,t.; 23.35 Płyty; 23.55 Wiad. .z, ost- 
chwili. \


